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Cerkiew Prawosławna wobec Państwa i wiernych. 


Golgota a duszpasterstwo. 


Celem mych słów nie jest poleme- 
zowanie z nieznanym autorem =) ar 
tykułu pdd tytułem „Golgota pol 
skiego prawosławia”, umieszczonego 
w Nr. 238 z dnia 6.IX r. b. poczytne- 
go pisma „Kurjer Wileński”, lecz tyl 
ko wyjaśnienie, w jakim sensie na 
leży rozumieć pewne wyrażenie, uży 
łe w odczytanym przeze mnie w 
imieniu całej bierartchji Cerkwi Pra- 
wosławnej w Polsce adresie z okazji 
10ciolekia pracy Jego Kimineneji Ks. 
Metropolity Dionizego na wysokiem 
stanowisku głowy Cerkwi Prawosla- 
wmnej. Autora wymienionego artyku 
łu bardzo dziwi, że w adresie do Ks». 
Metropolity jego służba Cerkwi Pra 
wosławnej w Polsce porównuje się 
z przebywaniem na Golgocie. Autor 
uważa, że to wyrażenie nie odpowia- 
da stanowi Cerkwi Prawosławnej w 
Polsce i warunkom pracy pierwszo- 
go jej hierarchy. 


Na Gołgocie ukrzyżowano Zbawi- 
ciela Świata Pana Jezusa Chrystusa, 
ma Golgocie przelana Jego krew i 
została złożona Ofiara Odkupiciel- 
ska za zbawienie ludzkości. 1 kie 
dy porównamy, co było na Goi 
gocie, z warunkami jpracy pierwsze 
ga merarchy Cerkwi Prawosławnej 
w Pojsce, zobaczymy lak wielką róż 
nice między Golgota a rzeczywistym 
stanem Cerkwi w Polsce, że zapraw- 
de dziwić sie trzeba. w jaki sposoh 
mogło być zastosowane porównanie 
przedstawiające rzeczywistość w ta 
kiem niesłusznem swielle. 


Rzeczywiście, Golgota jesl Lo wiel- 
ki i śńwięty wyraz dla chrześcijan 
wszystkich wyznań, i la męka, którą 
«niósł Zbawiciel świata Pan Nasz. 
przewyższa ponad wszelką miarę 
wszystkie cierpienia ludzkie. 


Ale, nie zważając na to, Pan Bóg 
raczył czyn Swoich następców, Idą- 
cych za Nim, nazwać drogą krzyżo- 
wą lub noszeniem krzyża, co uwi- 
docznia się z Jego słów: „ktokolwiek 
chee za Mną iść, niech samego siebie 
się zaprze, u weźmie krzyż swój i 


nasladuję Mię” (Mek. ViII-34). 


Stąd wynika, że droga krzyżowa 
Pana Naszego Jezusa Chrystusa na 
Golgotę jest pierwowzorem naszej 
drogi krzyżowej. Na podobieństwo 
życia Chrystusa życie każdego chrze 
ścijamina jest nieustannem dźwiga- 
niem krzyża i osobliwie ciężkie chwi 
Je drogi krzyżowej Chrystusa są pier 
wawzorem miesjenia krzyża przez 
pas. każdy, kto idzie za Chrystusem, 
ma swój Getseman i swoją Golgotę, 
obliwzoną na własne siły jego. 


A paslerstwo i arcypasterstwo 
jest służbą Bożą jeszcze cięższą, niż 
służba wiernych, którzy nie obar- 
«czyli siebie brzemieniem paslerslwa, 
bo każdy, kto podjął się tego ciężaru, 
powinien zawsze pamięlać i spełniać 
przykazanie św. Apostoła Pawla, któ 
ry tak zapowiada wszystkim paste 
rzom. „Bądź przykładem 'wiernych 
w mowie, w obeowaniu, w miłości, 
w duchu, w wierze, w czyslości” 
(I Tymot. 4-12). 


Naturalnie, że arecypasterska pre 
ca pierwszego Biskupa Cerkwi kra- 
owej, czyli Metropolity. jesl cięższą 
i bardziej odpowictizialią, ponieważ 
do niego należy „staranie o wszyst- 
kie kościoły” (Kor., 11-28), i pracy tej 
a również i wszelkich zmartwień bę: 
dzie zawsze dużo, niezależnie od te 
go.w jakiem państwie, przy jakim 
rządzie i wśród jakich okoliczności i. 
warunków ją się wykonywuje. 


W tem właśnie znaczeniu przew» 
dniczenie Ks. Metropolity Dionizego 
w służbie Cerkwi Prawosławnej w 
łalkce zostało w adresie, skierowa- 
nym do niego. nazwane 'przebywa- 
niem na Golgocie. 


Zresztą iprzewodniczenie Metro- 
polity Dionizego w służbie Cerkwi 


Węyjaśniamy że wstepie artykuły nie 
podpisywane są zawsze artykułami redakcyj 
nemi, mie należy przeto uważać, jak to czę 
sto mylnie się czyni, że są one pisane przes 
autora. Są liczne pisma. w 


wstępne są Z reguły nie 


„Nieznanego 
których ariykuń; 
podpisywane. (Red.). 


w Polsce znacznie obciąża się tem, 
że w obrębie państwa ścierają się i 
bawzajem się zwalczają rozmaite 
prądy nacjonalistyczne 

(o prawda, warunki, okolicznoś 
«i, stosunek władzy państwowej do 
cerkivi w rozmaiłych państwach nie 
są jednakowe, W zależności od tegu 
brzemię obowiązków pasterskich i 
aurcypasterskich w cerkwi jest Iżejsze 
lub cięższe, 4 my, biskupi, widząc, ja- 
ką straszną Golgotę znosi obecnie 
Cerkiew Prawosławna w Rosji od sza 
tańskiej i mienawidzącej Boga wła- 
dzy bolszewickiej, gorąco dziękuje- 
my Bogu za Jego przedziwną łasku 
wość względem mas, za lo, że On za- 
prowadził nas do kraju, gdzie wiel- 
bią Boga i szanują Jego święte piu- 
wa, gdzie modlą się swobodnie nie- 
tylko w świątyniach, łecz także na u- 
licach, gdzie stosunek Rządu do na- 
szej Cerkwi jesl życzliwy, wiele już 
bowiem zdziałano dla Jej umocnie- 
mia w Pańbiwie, zwłaszcza przez je- 
go pomoc w uznaniu naszej cerkwi 
za autoketalną i przez zgodę na zw. 
łanie mającego się wkrótce odhyć 
Soboru Krajowego naszej Cerkwi, do 
kiórego przygotowawcze prace od- 
E KG 


DWUGŁOS. 


O zdrową politykę hierarchii cerkiewnej. 


bywają się przy tem samem przy- 
chylnem uslosunkowaniu się przed- 
śtawicieli Rządu. 


Otrzymanie przez naszą cerkiew 
prawnej autoketalji od Powszechne- 
go Patriarchy było przyjęte przez nas 
z wielką radością i jest wielkiem 
świętem naszej cerkwi, gdyż autoke- 
falja cerkiewna postawiła naszą wer- 
kiew za obrębem wpływów ze strony 
moskiewskiej władzy cerkiewnej, któ 
ra, zawarłszy sojusz z antychrystem 
i uznając jego radości zu swoje ra 
doci i jego troski zu swoje troski, 
przez len sam nieczysty sojusz, w rzi 
czywistości już odpadła od Cerkwi. 


Stąd jasno widać, że wyrażenie a 
przebywahiu na Golgocie Metropoli- 
ty Cerkwi Prawosławnej w Pobes 
jest metaforą, wskazującą tylko na 
jego ofiarne i ogromne trudy i tros- 
ki, poląkzone z kierowaniem Nawą 
Cerkiewną, ale nie jest zarzutem. 
skierowanym do Rządu Jub oskarże- 
miem jego a pogorszenie warunków 
bytu naszej Cerkwi i pracy Jej pier- 
wszego hierarchy. 


Arcybiskup Pcodoz jusz. 


Faszystowski blok? 


Rewelacje a włosko-niemiecko-austrjackich tajnych naradach 


BUKARESZT, (Pat). Dziennik 
„Curentul“ donesi z Paryża, że rządy 
francuski £ angiciski dostały potnior 
mowane o tajnych rokćwaniach mię 
dzy Wiochami, Ansteją i Niemcami. 
prowańztnych pod egidą Musśiinie- 
go. a zmiefzających do utworzenia 
faszystowskiego bloku tych trzech 
państw, coby miało nastąpić po wpro 
wauzceniu ustroju faszystowskiego w 


Anstrji. Za cenę utworzenia tego blo- 
ku Nieuicy miałyby się wyrzec myśli 
o Anschlussie Sprawa ta która wywo 
tuje zrozumiałe poruszenie w euro- 
pejskich kolach połftycznych, miała 
rzekomo znaleźć się na porządku 
dziennym obrad irancusko-nngiels- 
kich w Paryżu. jak równieź I na kon- 
tekencji Malej Enteniy w Sina jn. 


Rewizyta p. premjera w Gdańsku. 


WARSZAWA, (Pal). Dnia 21 bm. 
wieczorem udaje się do Gdańska pre 
zes Rady Ministrów Janusz Jędrzeje 
wiez, Wizyta ta, która potrwa jeden 
dzień, jest odwzajemnieniem się za 


oficjalną wizylę, złdźoną w począlku 
r. b. rządowi polskiemu przez obej 
mu jącego wówezas urzędowanie pre 
zydenta Senatu gdańskiego Rausch 
ninga. 


Cieszy nas bardzo, že Jego Eks- 
celerkja Ksiądz Areybiskup Prawos- 
jawny Wileński Teodozjusz zechciał 
łaskawie wvjaśnić sens przenośni. 
użytej przez biskupów prawosław- 
nych w adresie do swego Metropoli- 
(y: 

Enuncjacje publiczne wogóle, a 
hierarchii biskupiej w szczególności 
— że względu na powagę kapłańskie 
go powołania — tak być powinny 
zredagowane, ażeby treść, niezależ- 
nie ol najbardziej wyszukanych me- 
tafor, była przez wszystkich jedna- 
kowo rozumiana. Niestety. adres ju- 
bileuszówv biskupów prawosław- 
nych nie miał tej klarowności myśli 
uni zrozumiałej powszechnie inten 
cji i z tych właśnie powodów, zmu- 
sił nas do kryfyczhych uwag. Powie- 
dzmy więcej nawet. Sens jubileuszo- 
wego adresu został przez wszystkicn 
zrozumiany jako nieprzychylna i nie 
sprawiedliwa wohec Rządu i Państ- 
wa ocena warunków, w jakich znaj- 


P.. 


duje sie Cerkiew Prawoslawna w 
Polsce. Pod tym wzgledem przejrzy- 
słość użytych słów i zwrotów nie mo 
gła ulegać najmmiejszej wątpliwości. 

I trzeba bvło dopiero naszego ar- 
lvkułu, pod 
„Golgota polskiego prawosławia”, a- 


ironicznym tytułem 
żeby ksiądz Arcybiskup w powyżej 
urukowanym artykule p. t. „Golgot t 
a duszpaslerstwo” znalazł słowa uz- 
nania pod adresem Państwa i Rządu 
za jego stosunek do Cerkwi Prawos- 
ławnej. 

Uroczystości jubileuszowe Metro- 
polity Dyonizego spowodowały dużo 
złej krwi. Już w swojem orędziu ju- 
hilecuszowem, wydanem 13 kwietnia 
1038 nu. 
„Woskresnego Cztienja*, Metropoli- 
ta Dyonizy nadał jakgdyby ton póź- 
niejszym uroczystościom jubileuszo- 


a unnueszczonem w Nr. 16 


wym, gdzie ani razu nie wspomniał 
o warunkach, w jakich pracuje Cer- 
kiew Prawosławna w Polsce. warun- 
kach. naszem zdaniem, bardzo sprzy- 


Z Paprockich Stanisława Helena 
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Dt AT TE TEZ. EE 
Trzej królowie spotkaja sie w Sinaja 


PARYŻ, (Pat). Prasa południowa 
donosi ze źródeł jugosłowiańskich że 
w zjeździe. który ma się odbyć w Si- 
naja 25 września. weźmie udział 
prócz króla Fugosławji Aleksandra i 
króla Rumumji Karola. prawdopodo- 
bnie również król bułgarski Borys. 


Trzej władcy mają w czasie zjazdu 
omówić możliwość politycznego zbli 
żenia zainieresowanych państw. Do 
rozmów monarchów, które zbiegaju 
się z konferencją ministrów Spraw 
zagranicznych Małej Emteniv. koła 
polifyczne przywiązują dużą wagę. 


ROZMOWY PARYSKIE 


Zbliżenie tez francuskiej i włoskiej. 


Norman Davis wręczył 
Daladierowi orędzie 
Roosevelta. 


PARYŻ. (Pat). Wizyta Normanu 
Davisa u ministra Paul Boncoura od 
była się we wlorck po południu. We 
dług zapewnień kół poinformowa- 
nych. francuski minister spraw za- 
granieznych zapoznał szczegółowo 
naduwyczajn. ambasadora  Slanów 
Zjednoczonych z'przepisami rozmów 
(rancusko-angielskich. Bezpośrednio 
potem Norman Davis udał się do mi- 
nisterstwa wojny na rozmowę z pre- 
mjerem Daladier W czasie audjenejr 
wręczył on orędzie prezydenta Roo- 
sevelta. Norman Davis zabawi w Pa- 
ryżu jeszeze kilka dni. eo pozwoli 
mu wziąć udział w obradach angicl- 
sko-1raneuskich po powrocie z Lon- 
dynu podsekretarza slanu Edena. 


Premjer Jędrzejewicz u 
P. Prezydenta. 


WARSZAWA, (Pal), Prezes Rady 
Ministrów Jędrzejewicz udał się dzić 
na Zamek i był przyjęty przez Panu 
Prezydenita Rzeczypospolitej, które 
go informował o bieżących pracach 
rządu 

Prezydent Rzeczypospolitej przy 
jat dziś ambasadora polskiego w Lon 
dynie Skirmunta. 


GIEŁDA 6 WARSZAWSKA. 


WARSZAWA, PAD. — DEWIZY* Lon- 
dvn 28.316 — 27.80. Nowy York 5.904 — 5,580. 
Parvż 35.10 — ARO. Szwajcarja (58.58 — 
172,87. Włochy 47,18 — 47,45. Berlin w obro 
tach pryw. 213,60, Tend, przeważnie słabsza. 

AKCJE: Bank Polski 81,50 — 81. 

DOLAR w obr. pryw. 5,90 

RUBEL złoty 4.72. 

POŻYCZKI polskie w N. Yorku: Dillo- 


nówśska 72.50. Słahilizacyjna 76.50. Wnrszas 


PARYŻ, (Pat). „Echo de Paris" 
dómesi, żć w ostatniej chwili nadesz- 
ły wiądamośct o zbiiżeniu tezy fran- 
cuskiej i wąaskiej w spuawić rozbra 
joonia. wiąchy zmieniły stanowisko 


w kwęsiji pratotypów broni zabro- 
nionej Nemgam przez Traktat Wer- 
salski. w tyle. że dzisiaj już nie będą 
się damagaly jej pósiudania przez 
Rzeszę, 


Bilans poniedziałkowy. 


PARYŻ. (Pal). Zdaniem „Journal 
des Debata", bilans wczorajszych ro- 
zmów w Paryżn nie jest korzystny. 
Wbrew przypuszczeniu, nie doszły 
do stanu zbliżenia poglądów Francji 
i Anglji. Nastąpiło tylko zupełne wy 
ewiellenie sytnacjji. 

W depeszy z Londynu dziennik 
twierdzi. że jw zapoznania delegacji 


angielskiej przez Paul Boncoura z na 
ruszeniem klauzul rozbrojeniowych 
traktatu wersalskiego przez Niemcy 
podsekretarz stanu Eden mial oś- 
wiadczyć, że w tych warunkach rząd 
angielski pozostawia Francji przed 
sięwzięcie odpowiednich kroków na 
własną rękę. 


Min. Beck wyjechał do Paryża. 


WARSZAWA. (Pal). Minisler spr. 
zagranieźnych Beck wyjechał we wto 
rek o godz 12.35 do Parvża. żegnany 
na dworcu przez podsekrełarzy słu 
nu lLechhiekiego i Szembeka, amba- 
*adora Patka, dyrektora prolokółu 
Romera, komisarza na m. st. War- 
szauwę Jaroszewicza, gen. Burghardi- 
Bukackiego. naczelhika dep, pris. M. 
S. Z. Przesmyckiego. 

P. ministrowi towarzyszą szef ga 
hinetu Dęhicki i sekrelarz osob. Fry 
drwch. 

PARYŻ. (Pat. Dzienniki zamiesz 
czają fotografje ministra Becka, pol 
kreślając, że jesi on jedynym z tyven 
hczpośrednich współpracowników p. 
Marszałka Piłsudskiego. który nai- 
wierniej addaje myśli wielkiego męża 
stanu Polski, szczególnie w dziedz: 
nie polityki zagranicznej. Jednocześ- 
nie prasa zapowiada ma jutro wizyt 
ministra Bedka zarówno u ministra 
Paul Boncoura. jak i u premjera Da 


ladier. O godzinie 8 wieczorem mini- 
ster polski podejmowany będzie obia 
dem na Quai d'Qrsay. W azwartek 
o godzinie 11.80 minister Beck'w oto 
czenin ambasadora Rzeczypospolitej 
i członków ambasady złoży uroczyś- 
cie wiemiee na grobie Nieznanego 
Żołnierza. Tegoż dnia po południa 
prezydeni Francji Lebrun przyjmie 
ministra Becka w Rambouillet, Wie- 
czorem minister Beck odjedzie do Ge 
new 


Henderson w Paryżu 


PARYŻ, (Pat). Henderson, który 
w dniu wczorajszym przybył wraz ' 
Normanem Davisem do Paryża, udat 
się dziś rano do Quasi d'Orkay, gdzie 
odbył godzinną rozmowe z Paul-Bon 
courem. W rozmowie poruszono roz- 
maite kwestje, pozostające w zawie 
szenia nu konferencji genewskiej, Po 
zakończeniu rozmowy z Paul-Bonco 
urem Henderson odjechał do Gene 
wy. 


Optymistyczne 


przewidywania. 


PARYŻ, (PAT), — Przerwa u obrzdzch 
paryskich komentowana jesi przez prasę ja 
ko zaadtek osiagniecia pomyślnych rezulix 
tów. Z żywem zainteresewaniem oczekują 
iu powrotu z londynu podsekretarza stanu 
Fens, który odłecizł tam dzis w połudrie. 
przywiazuiąc €o jego raporlu wielka wagę. 
Od decyeyj lundyńskieh zależeć będzie ter 
min rozmów irancusko”— angielskich. — 
Gdyby doszło do zbliżenia zapatrywań obu 
mocarstw, czego zreszta oczekują opłymiści, 
prasa przypuszcza., że jeszcze przed końcem 
roku khieżącego, pomimo opczycji Niemiec. 
dojść może do podpisania konweneji w Ge 
uewie. 

Jaka będzie odpowiedź Londynu, która 
przywiezie gabinetowi tranenckiemu podse 
kretarz Eden. trudno przesądzać Niemniej 
dzienniki trancuskie podzielają optymizm 
sfer urzędowych. że odpowiedź ta będzie po 
niysina. Ogólnie przypuszczają tu. że obrady 


angielsko — francuskie bedą wznowione da 
piero we czwatek po południu lub wieczorem 
EEEE] 


Bunt więźniów w Woronowie. 


BYDGOSZCZ, (PAT). We wrorek Tana 
w więzieniu karnem w Weoronowie pod Byd 
goszczą wybuchł bant więźniów w jednem 
ze skrzydeł gmachu. Zbunlowani więźniowie 
w liczbie około 60 zabarykadowii się w 2 
salach. demolując wewnętrzne urządzenia 
oraz obrzucając straż wiezienną odlamkami 
cegieł. Wezwany na pomoc oddział policji 
w Bydgoszczy bunt uśmierzył, używające je 


dynie palek gumowych, Odłamkami cegieł 
zranionych zostało 8 posterunkowych w tem 
2 ciężko 

Bunt powstał rzekomo z powodu nicu 
wzglednienia przez zarząd więzienia żadar 
więźniów, idących w kierunku polepszenia 
strawy i przydziału ciepłej bielizny. 

W Woronowie odsizdują karę przesięepey 
skazani na długoletnie ciężkie wiczienie 


jajacych dla Cerkwi, i gdzie nie zna- 
laz} miejsca na te słowa uznania dla 
Panstwa i Rządu, których użył w 
swym artykule Arcybiskup Teodoz- 
jusz. Było to, powiedzmy delikatnie, 
niedopłatrzeniem ze strony ks. Me- 
tropolity. jak i jego otoczenia. Ale 
były jeszcze i inne w czasie uroczys- 
tości jubileuszowych niedopatrzenia, 
o których szeroko pisała prasa. a któ 
re polegały w znacznej mierze aa po- 
mijaniu istotnych zagadnień w życiu 
Cerkwi Prawosławnej w Polsce, Zda 
wałoby się. że moment uroczystości 
jubileuszowych jest bardzo odpowie- 
dmi dla cnumejneyj na temat najdo- 
nioślejszych zagadnień cerkiewnych. 
Przecież można było wonne kadzid 
la, jakie palono na cześć Metropoli. 
tv. przepleść pozytywnemi oświad 
czeniami na temat tego, co się robi 
dia ustroju Cerkwi i jej wiernych 
Zagadnicnin te są nader aktualne, 
społeczeństwo prawosławne 
się przejmuje i oczekuje ich roźwią- 


niemi 


zania w czasie najbliższym. Nie dzi- 
wi nas przeto, że w połowie wrzes- 
niu na uroczystościach  jubileuszo- 
Poczajowskiej 
Ławrze, miały miejsce godne ubole- 
wania zajścia, które w tak jaskra- 
wej formie ujawniły słosunek od- 
lamu ukrainskiego Cerkwi Prawos 


wychMetropalily w 


ławnej do hierarehji cerkiewnej 
Ksiądz Arexbaskup Teodozjusz za 
znacza” dyskretnie w swym artykule 
„że w obrebie Państwa ścierają się J 
nawzajem się zwalczają rozmaite prą 
dy nacjonałistyczne”. ] między inne 
mi jokgdyby na ikh karb składa, że 
przewcednięzenie Metropolity Cerkwi 

jest z tych powodów trudne. 

* Rozumiemy dobrze jak doniosłe i 
irudņe zagadnienia reprezentują prą 
„05 Darodowąściowe, w Cerkwi Pra- 
wosławnej w Polsce. Ale też z całą 
wyrazistością widzimy, jak mało do- 
tąd zrebiono ze »lhrany hierarchii cer 
kiewnej ażchy te prądy narodowaś-* 
ciowe opanować ze zrozumieniem 
ich tendemcyj i zaprząc w rydwan 
slużby dla Cerkwi. Polityka hierar- 
chji cerkiewnej 'takie często czyni 
wrażenie, że naczelnem zadaniem jej 
jest utrzymanie oblicza rosyjskiego 
Cerkwi w Polsce- do tyeh dobrych 


"ezasów. kiedy powróci „Jedinaja nie 


dielimaja', Z czynnikami krajowemi 
z avtochkonami kraju, z ich potrze- 
bami i dążeniami rzadko kiedy sym- 
patyzuje hierarchja cerkiewna 'po- 
krywa jąca pokastem rosyjskości ca 
łe życie cerkiewne. 

Taktyka ta zmusza poszczególne 
odłamy narądowościowe. nie żylczą- 
ce dalszej rusyfikacji. do tego rodza 


u wsstąpień. jak ostalnie na uroczy-, 


staściach jubileuszowych w Poczajo- 
wskiej Ławrze. 

Przebieg uroczystości jubileuszo- 
wych Metropalitv Dvonizego, rozpo- 
częty w kwietniu a skończony we 
wrześniu r. b.. stanowił jeden wielki 


akord dysonansu na Ùe stosunku hie . 


rurchii cerkiewnej do Państwa i do 
wiernych Cerkwi Prawosławnej. 

Zrozumicnie przez biskupów pra 
wósławnych konieczności państwo- 
wego ustosunkowania się do kraju, 
w którym przewodniczą Swej Cerk- 
wi oruz życzliwe i (pełne zrozumie- 
nia rozpatrzenie potrzeb powierzo- 
nych swej pieczy wiernych. usunie 
na przyszłość miepożądane demon- 
stracje i zapewni Cerkwi spokojny 
jej rozwój. 

Oto jest nawka. jakaipłynie z prze 
biegu uroczystości jubileuszowych 
Metrepolity Dyonizego. 
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Goście w Zaleszczykach u Pana Marszałka. Zamknięcie IX kongresu mniejszości narodowych. 


P. kapitan Mieczysław B. Lepec 
ki. który towarzyszy Panu Marszał 
kowi Piłsudskiemu w Żaleszczykacn. 
we wczorujszym ,„Kurjerze Poran 
mym” podaje przytoczone poniżej 
«ciekawe szczegóły z pobytu P. Mar 
szałka w tej miejscowości: 

Serję gości w Zuleszczylkach roz 
począt wojewoda lwowski, Belina — 
Prażmowski. Przyjechał w ubiegły 
czwartek i jeszcze tego samego dnia 
został przyjęty w cichej willi nad 
Dniestrem. Marszałek Piisudski rov- 
mawiał długo z dawnym dowódcą 
kawalerji legjonowej. majpierw na 
cienistej werandzie, a później w swo- 
im gabinecie w willi. 

Następnego dnia zawitał do Za- 
leszczyk minister spraw zagranicz 
nych Józef Beck ze swoim bliskim 
wspólięiacownikiem dyrektorem Se 
werynńem Sokołowskim i sekreta 
rzem Frydrychem. Marszałek Piłsud- 
ski przyjął go w ciągu doby dwu 
krotnie. Minister później opowiadał, 
że po załatwieniu spraw urzędowych 
rozmowa z Marszałkiem zeszła, oczy 
wiście, na Zaleszczyki i pobyt w 
nich. Marszałek Piłsudski wówczas 
powiedział: 

— Tulaj jest tak cicho i spokoj 
nie, że wprost wydaje się to niepra- 
„wdopodobne. Tuiaj nawet koguty nie 
pieją, nawet psy nie sztzekają w 
nocy. 

tstotnie, willa Marszaiku Piłsud 

skiego położona jest w aniejseu za- 
sioniętem, odgrodzonem od wszel- 
kich hałusów i niepokojów. Broniu 
tym imtruzom do niej wstępu wyso 
kie drzewa parku i wysoki nasyp. 
prowadzący ‘do zburzonego podzzss 
wojny mostu na Dniestrze. Jedynym 
odgłosem, dochodzącym do ogrodu 
Marszałka Piłsudskiego jest stłumio. 
my odległością turkot wozów. jadą 
cych szosą na rumuńskim brzegu. 
Ciszy i spokoju, tych nieodzownych 
warunków wypoczynku, w Zaleszczy 
kach nie brakuje. a w szczególności 
nie brakuje ich w willi, zajmowanej 
przez Marszałka Piłsudskiego. 
: W kilka godzin po odjeździe m: 
mistra Becka do Warszawy, przyje- 
chal samochodem szef sztabu głów 
nego generał Janusz Gąsiorowski 
bawiący w Małopolsce Wschodniej 
ma manewrach. Następnego idnia po 
wizycie w willi nad Dniestrem. gene 
mał opuścił Zaleszczyki. 

Ostatnie dni mieliśmy w Zalesz- 
<czykach pogodne i ciepłe. W słońcu 
termometr wskazywał 46 stopni Cel 


Lekarz-Dentysta 


R. NADELMAN 


wznowił przyjęcia. 
W. Pohulanka 15, przyjm. od 9—i1V; 
i 4—6'/, w Piątek od 93—1O rano. 


-_ Dr. KOWARSKI 


POWRÓCIŁ 


Glełda zbożowo-towarowa 
i iniarska w Wilnie. 
z dn. 19. 9. 1933 r. w zł. za 1 q (100 kaj, 
Ceny za towar Średniej handlowej jakości. 
parytet Wikno 
Żyto I standart 684 g/1 16,20, żyto H stan 
«dart 657 g/1 14.50 — 15,20. Pszenica zbiera 
na 736 — 742 gji 22,25 — 22,50. Jęczmien 
—, Jęczmień na kaszę zbier. 15.00 — 15,50 
Owies standartowy 454 g/l 15,00. Mąka pszen 
na 4/0 A. Luks. 37,25 — 37,00 — 37,25 — 
40,00. Mąka żytnia do 55 proc. 26,50. Mąka 
*żytma do 65 proc 22,50, Mąka żytnia sitko 
wą 17.00. Mąka żytnia razowa 17.50. -— 
Mąka żytnia szatrowana 18.25 — 19. Otręby 
żytnie 8,00 — 8,50. Otręby pszenne cienkie 
9.00. Otręby jęczmienne 7,50. Kasza gryczana 
1—1 palona 43.00. Kasza gryczana 1—2 pa 
dona 40,00 Kasza gryczana 1—l biała 41,00. 
Kasza perłowa pęcak Nr. 2 26,00. Kasza per 
łowa Nr 3 32.00. Kasza owsiana 4800. — 
Siano 5,50. Słoma 4,50. Siemię lniane %0 
proc. 30,00. 
Ogólny obrót w tonnach: 150. 
Oq dnia 18 września rb, notowania giel 
dowe odbywają się codziennie za wyjątkiem 
sobót, niedziel i świąt. 


sjusza, a nawet były chwile. gdy sin 
pek rtęci zbliżał się do 50 stopni. 
Cudowny jar dniestrowv  roztoczyi 
przed nami wszystkie swoje uroki: 
słońce. gorąco, brak duszności i wia- 
tru. no i cudowny błękit nieba. 

Marszałek Piłsudski korzystał z 
tych pięknych dni pełną dłonią. C3 
dziennie udawał się do parku, spa- 
cerując po cienistych alejach, gdzie 
stawały do konkursu piękności: zię- 
leń drzew, złołe plamy słońca i szum 
wielkiej rzeki Dniestru. A potem, na 
ocienionej winogoadem werandzie, 
czytywał gazety i przywiezione z so- 
bą książki. Dla człotwieka. zmuszo- 
nego do mieszkania w mieście, moż- 
ność przesiadywania, na świeżem po- 
wietrzu stanowi prawdziwą przyjem 
ność, niewątpliwie stanowi ona ją 
również i dla Marszałka Piłsudskie- 
go. 


BERN, (Pat), W dniu dzisiejszym 
IX kongres mniejszości narodowych 
zakończył fu swe obrady. Przyjęte zu 
stały nastgpujące rezolneje: w spra- 
wie klęski głddowej w Rosji, w spra 
wie antonomji terytocjalmej, w kwe 
stji stosunku kościoła do mniejszoś 
ci, wisprawie działalności Ligi Naro 
dów w dziedzinie mniejszościdwej o 


REG TM2> RAPED 120 0400 


SZKOŁA NAUK POLITYCZNYCH w Wilnie 


przy Instytucie Naukowo-Badawczym Europy Wschodniej 


z prawami wyższych uczelni. 


Arsenaiska 8, 


Kurs nauk trzyletni. 
Słuchaczów zwyczajnych obowiązuje matura szkół ogólnokaztałcących. 


Przyjęcia (tylko osobiście) w dniach: jai 


oraz 2, 3 i 4 pəżdziernika r. b. 


2 października o godz, 17-ej. 


w godz. 


raz w kilku sprawach organizacyju 

W czasie astatniego posiedzenia 
przedstawiciel grup  mniejszości.- 
wych niemieckich złożył oświadcze- 
nie, w klórem wyraził żal, że nie 
wszystkie mniejszości reprczentowa- 
ne są na kongresie, czyniąc speejal- 
nie aluzje do mniejszości duńskiej w 
Niemczech, 


telefon 16-27. 


3. t4, 15, 16, 21, 22, 23, 28, 29, 30 września 


10—12 i 16—18. Początek wykładów f 


n 


a 


Ministerstwo spr. zagr. 
W. Brytan|i ustanawia osobny 
departament dla spraw 


polskich i niemieckich. 


LONDYN, (Pat), W Foreign Olf- 
ce nastąpi ciekawa rciorma organiza 
¿yo polityczna. Z dniem 1 paździer 
nika rb. sprawy polskie wydzielone 
zostają z departameniu północno- 
wschodniej Europy, a równocześnie 
wydzielone zostają z departamentu 
państw Zachodniej Europy "sprawy 
niemieckie. Kwestje polskie i niemi 
ckie połączone zostają w jednym os9 
*knym departamencie, który załat 
wiać będzie odtąd wyłącznie sprawi 
tych dwóch państw. 

Reforma ta posiada pierwszorzęd 
ne znaczenie polityczne i jest dowo- 
dem wzrastającego prestige'u Polski, 
która traktowana jest w Foreign OF- 
fice równorzędnie z Niemcami. 


Dskarieni o zabójstwo í. p. Hołówki staneli przed sadem. 


SAMBOR, (PAT) — Hezprawa przeciwao 
oskarżonym Bunijowi. Moiyce i Baranów 
skiemu o udzisi w morderstwie na osobie s. 
p. Tadeusza Holówki, rozpeczeła się we wło 
tek o 9.15. 
PUBLICZNOŚĆ, OSKARŻENI, 
SĄDZĄCY. 


Już przed rozpoczęciem rozprawy salę 
Sadu Okręgowego w Samborze wypełniła li 
tzna publiczność Na ławie prasowej zasied 
li dziennikarze, korespondenci pism polskice 
ze stolicy i Lwowa oraz przedstawiciele pra 
sy ukraińskiej. 

Gdy cskarżonych wprowadzono na salę 
adw, Szuchiewicz zbliżył się do oskarżonego 
Bunija i chcial zamienić z nim kilka słów. 
Kkemendant eskorty przerwał powyższa su7 
nowę 
rausch, w trybunaleBARBspdniall 

Przewodniczy rozprawie wiceprezes Wom 
rausch. w trybunale zasiadają sędziowie Ku 
ezera i Kuprowski e sędzia zapasowy 
Chsząszczewski. Oskarżenie wnosi prokura- 
tor Mitraszewski. Przewodniczący oznajmit, 
że zgłosili się dotąd obrońcy osk. Bunija adu 
Szueiewiez I Bogneki, osk, Motyki — kmici 
kiewicz oraz esk. Baranowskiego — Kreu 
ienauer. W imieniu powództwa cywilnego 
występuje adw. Szuriej. Przeciwko zgloszo 
uemu powódzłwu protesiu nie złożono. 

Przewodniczący odczytał listę przysicź 
tych, peczem nastąpiło losowanie 12 sędziów 
przysięgłych oraz ze względu na zapowiada 
jaca się przez dłuższy czas rozprawę 2 sę 
dziów zapasowych  Adwckat  Szuchiewiez 
zwrócił się z prolestem do przewodniczącego 
i kierownika eskorty, który przerwał ma 
rozmowę z osk, Bunijem, wobec czego prze 
wedniczący zwfócił uwagę przodow nikowi 
dowodzącemu eskorta. 


KOMPLI.? 


AKT OSKARŻENIA. 


O godz. 9,4% przewodniczacy: rozpoczał 
©lezytywanie aktu oskarżenia Wszyscy 
podsądni oskarżeni są z art 27 oraz 225 $ 1 
K.K. który przewiduje karę więzienia na 
czas nie krótszy od lat 5 lub dożywotnia 
albo karę śmierci, Pozatem akt oskarżeni: 
obwinia Bunija i Baranowskiego o to, że 
należeli do tajnej organizacji  ukratńskieh 
nacjonalistów, przygotowujacych zbrojne 
powstanie przeciwko Polsce, czyli o czyn. 
przewidziany art, 97 K. K, 


:- 


BUNIJ ZEZNAJE. 


Po przerwie sąd przystąpił do przesluchu 
nia oskurżonego Runija. 

Przewodniczący zapytuje oskarżonego, 
czy przyznaje się do winy, Bunij odpowiada 
po ukraińsku, że do czynu przyznaje się, a 
do winy nie poczuwa się, c 


„PIĄTKI r 

Dalej Bunij zeznaje. w jaki sposób zu 
lazł się w organizacji. Twierdzi on, że wraz 
z Motyka i Wasylem Biłasem należał do 
Piasta i stad zna ich dobrze., Kiedy Motyka 
tworzył: w Truskawcu „piątkę”, on, mając 
doń zaufanie, dał sie wciągnąć do pracy. — 
Przysięgę odbierał Motyka, Było to mniej 
więcej na początku 1931, albo w końcu 1930 
r Przysięga ta odbywała się w specjalnych 
warunkach, w pokoju zasłoniętym; przysięga 
no wobec rewolweru. Bunij oświadcza, że by. 
to rewolwer systemu „Browning“ należący 
do Biłasa, Już latem tegoż roku Bunij słu- 
żył w pensjonacie. Do czasu przybycia do 
pensjonatu posta Hołówki. nie brał żadnego 
czynnego udziału w organizacji i-do żad 
nych prac nie był używany, 


OKOLICZNOŚCI ZABÓJSTWA, 

Z dałszego ciągu zeznań Bunija wynika. 
że dnia 29 sierpnia spotkał się on ponownir 
z Biłusem wpohbliżu domu kooperatywy. —- 
Biłas wówczas zakomunikował Bunijowi, że 


FELIKS BENTKOWSKI 


bibijograf 


FELIKS BENTKOWSKI urodził się w 
w Lubartowie 27 maja 1781 r. Początkowo 
kształchH się w szkołach O. Pijarów w War- 
szawie, kończył zaś naukę w szkołach poje 
zuiekich. Celem dalszego kształcenia się i 

głębienia studjów udaje się później do In 
stytłutu Pedagogicznego w Cylichowie (Zul 
lichaur ped Franktfurtem nad Odrą, a slam 
tąd na dalsze studja na uniwersytet w Halli 
gdzie poświęca się naukom historycznym 
Tu obejmuje też lektorat języka i historji 
literatury polskiej W r. 1804 wraca do kraju 
powołany na nauczyciela Liceum Warszaw 
skiego, gdzie pozostaje przez lat 14 aż do 
chwili nominacji na profesora historji nu 
Uniwersytecie Warszawskim, W Liceum peł 
ni też przez lut 6 od r. 1811 é~ 1817 funkcje 
bibljotekarza, Owocem tych czynności bibljo 
tekurekich jest wydane w r. 1812 dzieło „O 
najdawniejszych książkach drukowanych w 
Polsce, W dwa lata później wychodzi-pud 
stawowe jego dzieło: „Historja Literatury 
Polskiej. Od v. 1815—21 jest redaktoren 
„Pamiętnika Warszawskiego zaś w tym 
samym czasie pisze korespondencje i recen- 
zje do halskiej „Allgemeine Litteratur Zei 
tung”, informując zagranicę o wydarzeniac 
literackich w Polsce. » 

Na uniwersytecie wykłada historję pow 
szechna aż do jego zamknięcia. Przez lat 9, 
trzykrotnie wybrany był dziekanem Wydzia 
łu Nauk i Sziuk Pieknych, a do r. 1833 za- 
rządził jako dyrektor gabinetem numizmaty 
cznym tniwersytetu. Był czynnym członkienn 
warszawskiego Towarzystwa Przyjaciół Na- 
uk Uniweravlet Jagielloński nadał mu hn- 
norowy tytuł doktora filozofji, zaś Towa 
rzystwo Naukowe Krakowskie mianuje g% 
swoim  człtowkiem korespondentem. W r. 


i bibliofil. 


1837 nominację na naczelnika 
Głównego Archiwum Krajowego, które e»i 
kowicie uporządkował, wprowadzając doń 
celową organizację. Urząd ten pełni do śni r 
ci, która zabwała go 71-letniego starca w 
1852 r. Padł ofiarą, grasującej podówczas 
w Wabszawie cholery 


otrzymuje 


Jak zabłysł odrazu sławą, pierw- 
szem niemal śwojem wystąpieniem 
tak niebawem zapomniano o nim po 
śmierci. Dwutomowa jego „Historja 
Literatury Polskiej”, żeby nie wspo- 
minać o innych drobniejszych, zy- 
skala mu sławę i ipoklask, godność 
i zaszczyty, stanowisko i karjerę. Ale 
niedługo po śmierci zapomniano o 
nim, jak zapomniano o innych zaslu- 
żonych bibljogratach, jak to się stało 
z Jamockim. którego odgrzebał do 
piero właśnie Bentkowski, lub jak to 
się do dziś dnia dzicje z Załuskinu 
i wielu, wielu innvmi. 

Dziś rzadko kto o nim wie, kiedyś 
przygotowywał rewolucję literacką w 
Polsce. Jego . Pamiętnik Warszaw- 
skit był tym terenem, na którym 
zwarły się dwa obozy literackie pier- 
wszej połowy XIX w.: klasycy i ro 
mantvcy. Tu po raz pierwszy wystą 
pił z próbą rewizji literatury polskiej 
irodziński, tu wreszcie leż poraz 


otrzymał od organizacji rozkaz zsbiria Ho 
łówki i że rozkaz ten wykona w dniu 29 go 
vierpnia o godz. 8 wiecz. Wieczerem prze4l 
określoną godziną Bunij spotkał się po raz 
drugi z Biłasem, tuż przy pensjonacie. Bilas 
polecił Bunijowi udać się zaraz po spotka 
nin do kuchni. Przyszedłszy do kuchni. Bv 
nij zasiadł do kolacji, po kilku zaś minutach 
przykiegla służąca z pensjonatu, mówiac, źe 
poseł Hołówko został zabity. Oskarżony zez 
naje, że usłyczawszy tę wiadomość wybiegi 
z kuchni do pensjonatu. W drodze jednak 
ctrzymał od kogoś polecenie, aby pobiegł da 
lekarza. W pensjonacie było juž dużo ludzi 
Bunij wszedł do pokoju pos. Hołówki Leżn! 
on na łóżku w pozycji półleżącej, nakryty 
kołdra. Wkrótec potem Bunij został resz 
tówany. W areszcie siedzi w jednej celi - 
Riłasem. Banij leżał na jednej pryczy ohoh 


Bilasa, klóry po cichu upowiadał mu szeze 
yóły zabójstwa. W dalszym eiągu swych zez 
nań Bunij opowiada na podstawie relacyj Bi 
łasa, że poseł Hiałówko po pierwszym strzale 
skrzywił sie boleśnie, co wywarło wcażeni: 
na merderey. Po dokonaniu morderstwa $: 
las ze swym towarzyszem zbiegł po scho- 
dach — jak twierdzi Bunij — półprzytomny. 
Kilkis, weding oskarżonego, dokonał dlatego 
mardersiwa, ponieważ organizacja, wydał 
taki rozkaz, gdyż Hołówko — według niej 

miał być inicjatorem pacyfikacji w Małovo! 
sec. Z dalszych zeznań Bunija wynika, że 
niteżał on do U. O N. badź da U. O, W. — 
Opewisda, kto wchodził w skład „piątki ”. 
miacówicie Bilas Włodzimierz, Bilas Wasyl. 
Denyiyszyn, Motyka, wreszcie sam Bunij, --- 
Po przedstawieniu oskarżcaemu zeznań, zło 
żanych w śledztwie, Bunij oadpowisrdza. że roz 


h inita as O 0 rewanz] 
Pruska Rada Państwa w nowej siedzibie. 


Uroczyste olwarcie pruskiej Rady Pań-siwa w nowej auli Uniwersylelu berlińskiego 
Na mównicy premjer pruski Goering. 


Niewinność Torglera i Dymitrowa 


stwierdzi dorażny trybunał londyński. 


LONDYN. (PAT). — Komisja prawników, 
która przeprowadziła Śledztwo w sprawie 
podpalenia Reichstagu, opracowuje w ciami 
dnia dzisiejszego wnioski końcowe, kióre bę 


dą jutro opublikowane Wprawdzie domysły 
sa różne, spodziewać się jednak należy, że 
komisja uzna niewinność przynajmniej Tor 
glera i Bułgira Dymitrowa. 


Przygotowania w Lipsku. 


BERLEN, (PAT) — W gmachu Trybunału 
Rzeszy w Lipsku czynione są nadal przygoto 
wania do rozprawy w procesie o podpalet.e 
Reichstagu. Prezydent Trybunału zarządzi 


że karty wstępu dla publiczności ważne bedi 


tylko na jeden dzień. Cała publiczność pud 
dana będzie ścisłej kontroli, szezególnie w 
kierunku posiadania broni Zshrouiono przy 
noszenia z soba aparatów fotograficznych 

Zakończenie pierwszego okresu procesu 


pierwszy znaleźli gościnne tłumy dłu 
swych tworów romantycy niemrieeci. 
Rola bentkowskiego, który swą dzia 
łalnością redakiorską przyśpieszył 
proces „romantvzacji* naszych poe- 
tów jest po dziś dzień niedocenion:. 
A jak tu. tak niedoceniony jest Bent: 
kowski na polu bibljogralji | Poza 
kilku wspomnieniami 'pośmierinem:i 
i szezupłemi wzmiankami w mieliez- 
nych podręcznikach literatury nie 
poświęcono mu mie. poza Ghlebow 
skim, artykułu riawel. Wie o nim mie- 
co tylko bibljograf, któremu przycho- 
dzi mieraz pełnemi garściami czer 
pać z jego dorobku naukowego. 

Początkowa bibljografja nie byt 
celem pracy Bentkowskiego. Miał anı 
bicje większe, zainteresowania szat: 
sze. Nosił się z zamiarem napisania 
podręcznika o Hiteraturze polskiej, do 
którego też od dłuższego czasu zbie 
rał materjały. Na przeszkodzie stanął 
mu brak wwczerpejącej bibljogratj” 
i tą dziedziny postanowił najsam 
przód się zająć. W przedmowie do 
wydanej w r. 1814 „Historcji Litera 
tury Polskiej” zapowiada, że dzieła 
to stanowi niejako wstęp do innego. 
którego treścią będzie właściwa hi- 
storja literalury polskiej. Ale to pia- 
nowanie dzieła o historji literatury a 
ogłoszenie go w zmienionej formie 
jako bibljografji odbiło się na ukla 
dzie, jednolitości i wewnętrznej. lo 
gicznej konstrukcji dzieła. 


eszekiwanc jest miedzy 5 a 9 grudnia, go 
czem dalsze rozprawy przeniesione zostana 
do gmachu Keichstagu w Berlinie, 


BERLIN, (PAT) — Biaro Conti donosi 7 
Anesterkiumu, że kolenserski adwokat Stomps. 
który na Życzenie osktrżonego o podpalenie 
Reichstagu van der Luebbego zamierza pod 
Jać się jego obrony, wystartował dziś w po 
udnie samolotem do Lipska. 


Bibljografja, jak ją ówcześnie poj 
mowano, była nietylko opisem książ- 
ki, Do jej zakresu zaliczano zarówno 
zewnętrzną jak i  wewnęlrzną Ocenę 
wartości dzieła. Oceniano je nietylko 
„ punktu 'widzenia technicznego ale 
i literackiego. Stąd bardzo często 
dzicta, które nazywano bibljograi ja- 
mi miały na oku cele hisloryczno 
lilerackie i naodwrót „historje lite- 
raturv były rozwnowanemi bibljo- 
graljami. Taką rozumowaną bibljo 
gralją była „Historja Literatury Pol- 
skiej” Bentkowskiego. Bentkowsk: 
jest więc pierwszym autorem bibljo- 
grafji rozumowanej w Polsec. Postu- 
gu je się w niej przedewszystkiem me 
dodą opisową, Jego opis druku jest 
sumienny i źródłowy. Ńlara się pole- 
gat przedewszystkiem na autopsji 
Podaje dokładny tytuł dzieła. rok 
miejsce, wydawnictwo, drukarnię. 
ilość wydań i format. 

1 Z ogromną erudycją i opanowa- 
niem materjału podaje uwagi odno- 
szące się częslo do poszczególnych 
dzieł, czy do pojedyńczych pisarzy. 
Jego sprostowania, uwagi, noty kry 
tyczne są owocem nieraz bardzo ¿mu 
dnych i wytrwałych poszukiwań i źró 
dłowych badań. Przytacza wpraw 
dzie innych, nierzadko jednak sam 
„wystąpi z Oryginalnym sądem lub 
oceną. Jego „Historja Literatury Pol- 
skiej” nie jest więc tylko suchym opi- 
sem Książek, ule źródłową pracą. 


kəz dakomania morderstwa desiat Hnac, reje 
nowy komendant U. O.W w Tusfanowicach 
zdaje się drogą teleyrafiezna. 


PYTANIA PROKURATORA, 


Zkałci prekursor zadaje pytanie, doiycex 
te szczegółów rozmowy Bnnija z Motyka w 
czasie kiórej Banii zakomunikował o przy 
jeździec Bsłówki, Prokurztor zapytuje, czy 
posel Hołówko zamyka! drzwi w swym po 
kojn. Na to oskarżony Gdpowikta. że drzwi 
były zawsze otwarte, 

— Czy oskarżony mówił o tera? 

Oskarżony odpowiada, że nie, Przewodni 
czący stwierdza, Że jednak wszyscy o tem 
wieczieli Hcłówko səm przecie mówił: --- 
„Pace będę zamykuł, przecież mieszkam mię 
dzy ku'żmi perzadnymi — W dalszym cią 
su zeznań prokurator prosi o stwierdzenie 
nę, pedstawie protokółu zeznan, że oskarżony 
przyznał się du udzielenia pomocy z cata 
świadomości. 

W iem micjseu prokurator wmówi: „Pierw 
szemi słowami oskarżonego były: .Przyzaa 
ię się do czym, do winy się nie poczuwam”. 
Co to znaczy?” 

Oskarżony edpowiada, że nie wiedział 
że z jego inłormucyj skorzystają przy po 
pełnieniu morderstwa na osobie posła He 
łówki 

Przewodniczacy odczytuje ustęp z aktu 
zeznań przed sedzia Śledczym dotyczący roz 
mowy z Motyka. Na zapytanie adw. Kmici 
kiewiczs. — oskarżony odpowiada, że Motyku 
przyjął wiadomość o pobycie pos. Hałówki 
obojętnie. 


ZEZNANIA MOTYKI 

Na tem przewodniczący zarządza przerwę, 
po której przystąpiono do przesłuchiwania 
drugiego oskarżonego Motyki. Oskarżony do 
winy się nie przyznaje, Opowiada dalej o 
swej rozmowie z Bunijem. Motykx, wobee py 
tañ przewodniczącego miesza Się i stale zev 
nania jego stoją w sprzeczności z zeznaniami 
które złożył poprzednie na śledztwie. Kiedy 
po morderstwie Motyka spotkał Biłasa. ten 
powiedział mu. że wraz z Danyłyszynem za 
bił Hołówkę. Oskarżony Motyka zeznaje. że 
Biłas wyraźnie mu powiedział, iż właśnie on 
z Danyłyszynem otrzymali rozkaz wykonania 
zamachu. Dalej oskarżony Gpowiada o prze 
biegu morderstwa na podstawie słów Biłasit. 
Na zapytanie, jaki był skład „piatki. Moty 
ka nie cheiał udzielić konkretnej ndpowiedzi. 
Plącze się, potem zeznaje, że zna tylko * 
członków piatki, a następnie opowiada. że 
rur wzech. Według zeznań Motyki Riłas pole 
cit mu, by na wypadek aresztowania wprowa 
dzat władze w kład Wiykonywujac powyższe 
poółeeenic, po czasowem aresztowaniu w erer 
wcu 1932 roku złożył komisurzowi Bilewicza 
wi przyrzeczenie informowania go i opowie 
dział mu. według własnego określenia. „ba 
jeczkić, Po zwolnienin zakomunikował Bita 
sowi, że zdołał już wywiązać się z poleca 
rego mu zadania, na co Biłas polecił mu na 
dal utrzymywać w błędzie policję. 

Na tem o godz. 15 rozprawę odroczony 
do jutra, 


DADATNAN TON HASA 
Helena Romer "8 


Tutejsi. Nowele. wyd. Rój Warszawa 

Swol Ludzie. Nowele .wyd. L. Cho- 
miński, Wilno. 

Ksłążka o Nich. Romans. 
Chomiński. Wilno. 


Wilja u Państwa Mickiewiczów. 
(Teatr dla Młodzieży). Scena Wi- 


łeńska. 


Rezurekcja Wieleńska. ER 
a 


(KRAJ 


Wyd. L. 5 


Wilna w 1919 r.) Scene Wileńska, 


HOOK 


RE UPIORY e IIR J 
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icżeli idzie a ok- 


ózczególnie canna, | 
wes literatury słanisławowskiej. Stoi 
ona na pograniezu bibljografji i hi 
slorji literatury. „Alistorja Literalury 
Polskiej"  Bbentkowskiecgo powinna 
zająć w dziejach historji lileratury 
polskiej znaczniejsze miejsce, aniżeli 
się jej dotąd udziela. Przedewsżyst- 
kiem zilatego, że jest to pierwsza pró- 
ba sysłematyki i catego drukowitne- 
120 piśmiennictwa polskiego Zebrał w 
niej Bentkowski olbrzymi matetjat. 
sumiennie go opisał i źródlowo opra- 
cował. Powtóre, że mamy tu do czv- 
nienia z planowo ułożomą hibljogra 
(ją rozumowaną. Po trzecie wreszcii, 
że próbował w niej Bentkowski wpra 
wdzie mie samodzielnie, bo w oparciu 
o historyka literatury niemieckiej 
Ludwika Wachlera '), ale przyczyno- 
wo wxjaśnić rozwój lileraturv i oš- 
wiaty w Polsce. 

Znaczenie Bontkowskiego tkwi 
także iw innej dziedzinie, Stal sie 
bowiem oicem ruchu bibljofilskiego 
w Polsce, I przedtem mieliśmy zbie- 
ranie książek, Ale było to zjawisko 
sporadvczne. Od ukazania się „Hi 
storji Literatury Polskiej” ruch ten 
Staje się celowy i masowy. Zainiejo 
wał eż, i tem się bibljografji polskiej 


1) Bontkowski nietylko metodę zapoży 
czył od Wachlera. sle i całe paragrafy Pu 
maczył i wcielił do swej „Historji Literatu 
ty“, Szenzej o tem w przygolowanej pracy O 
F. Bentkowskim, 
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Hitlerowcy w Austrji. 


WIEDEŃ. (PAT; — Polieja wiedeńska 
wzkryłu tajua eemralt nseedowa sneja 
listyczna, isiniejącą pof Firma „chemiczno- 
lizykulnego zakładu doświadczalnego”. Zna 
lezione utbłiła korespondencję z organizacja 
mi prewinejonalwemi narodewo -- sacjuli- 
słscznymi. jk również ktrsepozdencję z 
Belina i Moenauchjum. W rece polieji wpadł 
spi: człcnków słropnictwa narodowo — sar 
jalistycznego w Austrji Założyciele rzeku 
mege zskłodn i 4 współpracownicy Zostali 
utesztewani. Rewizje de mowe, przeprowadzo 
ne według adresów z% znadszionej kartoteki 
Uały wiele chicyżującego materjału Wiedcó 
ska centrala przygetowywała między innemi 
malerjity dla mcnachijskica wykładów rad 
dowych, skicrowauycu przeciwko Austrii, 


W obozach koncentracyjnych 


LONDYN. (Pal). „„Times% zamieszezu dzi- 
siaj budzący groze opis życia w obozie kon- 
centracyjnyvm w Oranienburgu pod Berlinem 
bicie i znecanie sie nad więźniami jest zja- 
wiskiem codziennem. j 

Dzidnnik podaje również nazwiska tych. 
klórzy nie mogac wytrzymać kaluszy w tym 
obozie. popemili samobójstwo. Ci, którzy są 
zwalniani muszą podpisywać dwa oświaudcze 
nia: jedno, że warunki życia w obozie były 
dobre i drugie, w którym przyrzekają. że na 
przyszłość bedą dobrymi obywatelami i nie 
beda stać w opozycji do nowego regimu w 
Niemczech 


Pracownicy Pat'a wobec 
pożyczki. 


WARSZAWA, (PAT). W dniu 15 bm. 
(tbyły sie zebranie wszystkich urzędników 
P. A. T. pod przewodniciwem dyrektora ud 
ninistreacji P. A T, p. Karela Czernego. — 
Na zebraniu zapadła jednomyślna uchwała 
sabskrybowaniu pożyczki narodowej w wy 
"ukości 75 do 196 proc miesięcznego upa 
sażenia, 


Dzielni polscy żeglarze płyną 


WARSZAWA, (Fat). Przed kilku tygodnia- 
mi prasa krajowa i zagrauiczna przyniosiu 
wzmianki o 5 polskich żeglurzach Bolkomolcn 
Witkowskim i Swiechowskim, którzy płynę 
przez Allantyk na małym jachcie żaglowym 

Dal“ i dolarli do wysp Bermudzkich. Obec 

nie nadeszła wiadomość od Bohomulea, że 
„Dal: w podróży przez Ocean spotkał się 2 
szaloną burzą. Zeglarze zdołali dotrzeć jed- 
nak do wysp Bermudzkich. mimo iż w czu- 
sie awraganu postruddi maszt, zwaliła się nad 
budowka i uległ złamaniu ster. 

Przybycie potskich żeglarzy wywołało na 
wyspach Bermudzkich sensację, Jacht po na 
prawieniu uszkodzeń płynie z wysp Bermu- 
dzkich i ma bvć już niedaleko konlvnentn a- 
merykańskiegu. 


Sowiecki lot do stratosfery. 


MOSKWA. (PAT). — Na centralnem lot 
visku wojskowem w Moskwie edbywaja sie 
ostatnie przygotowania do mającego nasta 
pić w dniu 20 bın. o świcie startu do strato 
stery. Ostatnie sygnalizowano lepsza pogodę. 
jakkolwiek brak jeszcze dostatecznie sprzy 
jejących warunków atmosferycznych. O gade 
21 wypnszczeno t, zw. radjoseonde, która osią 
gnęłau wysokeść Y tysięcy metrów. 

Rozpoczęto już napełnianie powioki ba 
tlenu tlenem. 


Lewiński zwyciężył Sharkey 


PARYŻ, (PAT). — Agencja Havasa do 
nosi z Chicago o spotkaniu bokserskim mię 
dzy bokserem Lewińskim a znanym byłym 
mistrzem Świata wszechwag Sharkey'em, — 
Wbrew przewidywaniom, Skarkey w 10 run 
dzie został pokonzay. Sharkey zjawił się na 
ringi po raz pierwszy od czasu, gdy przed 
trzem miesiącami cdebrsł mu tytuł mistrza 
Swiata beksee włoski Carnera. 


Kronika  telegraficzna. 


— Wybkuchł w Holitaxie pożar, który wy 
rządził szkody, obliczane na -60 tysięcy fun 
tów szterlingów, Pastwą płomieni padła wiet 
ka ilość mąki i innych towarów. 

— Seting recznieę urodzin obchodził ini 
szkaniec Grudziądza Mateusz Kankowski. -— 
kankowski czuje się znakomicie, 


— Zmarł w Pabianicach ostatni na lers- 
nie powiatu łaskicgo weteran 1863 r. Roh 


Ochman. 

— ŻZasłępcu komisarza wojny | maryna® 
ht ZSRR. Tuchaczewskij przyjął dziś francus 
kiego ministra lotnictwa Cota, wraz z kto 


rym przybyli generalny inspektor tolnietwa 


francuskiego gen, Barres i główny kierownik 
techniczny lotnictwa Caquot. 

— Północno zachodnia część Charbi- 
nu zajęta została przez bandę rabusiów, kto 
rzy obrabowali wiele sklepów i spalili kilsa 
domów. Bandyci po długotrwałej walce zu- 
stali z miasta wyparci, Bandyci uprowadzili 
ze sobą 15 kupców., 


Kto wygrał? 


WARSZAWA, (Pati. Główniejsze wygra- 
ne Loterji Państwowej w duiu 19 września: 
100.000 -złolych — 139.669, 50 tysięcy złotych 
— 02.888. 15 tysięcy złotych — .4.573, 77.821 
84.841. 133,332. 10 tvsięcy złotych — 7.229. 


62.314, 67.785. 82,366. 


przedówszystkiem zasłużył żywy 
ruch bibljograficzny, stworzył szkołę 
hibljogratów-praktyków.  „Hislorja 
Literatury Polskiej“ stała się bowiem 
ogniskiem skupiającem pracę i za- 
mierzenia ówczesnych bibljografów. 
Ona była tą podstawą. na której wy- 
budować miano trwały gmach wiel. 
kiej i pełnej bibljogratji polskiej. 

Jeśliby więc Bentkowski żadnych 
innych zasług nie miał, prócz tej je- 
dymej. że tchnął w ówczesną bibljo- 
gratję polską ożywczego ducha, że 
nawoływał do szukania, rejestrowa- 
nia. ogłaszania dawnych zabytków 
piśmiennictwa polskiego — już to ję- 
dro powinnoby mu zapewnić poczyt- 
ne miejsce w dziejach kultury pol- 
skiej w ogólności. a w szczególności 
w Mist. polskiej bobljografji. Co do- 
piero, kiedv pierwszy wskazał jak to 
nałeży robić, kiedy stworzył prak- 
tvczmą szkołę hibljografów w Polsce. 
A ješ w przeszło pół wieku potem 
karol Eestreicher, zabierając się da 
opracowania pełnej bibljografji pol- 
skiej będzie miał fundament. na któ- 
rym się obiema nogami oprze — za- 
wdzięczać to będzie on, a wraz z nim 
cała nauka polska. Feliksowi Bent 
kowskiemut. 

Dr. Wih. IMermelstein. 


f 
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CZKA NARODOWA 


Zwartą ławą na pomoc 
"e" Państwu. 


Na aiw zebraniu iezłonków 
Powiat. Woła Stowarzysz Urzędai- 
ków Skarbowych w Wilejce pod prze 
wodnictwem p. b. Zolądkiewicza 
wszyscy członkowie Stowarzyszenia 
uchwalili zakupić obligacje pożyczki 
naredówej w wysokosci 75 pioc. swe 
ich poborów miesięcznych. 


P* 


W dniu 18 bm. Związek Cechów 
w Wilnie na zebraniu zwołanem ad 
hoc uchwalił przystąpić do subskry- 
pcji pożyczki narodowej. 

Dyrckior Izby Rzemieślniczej w 
mówił strukturę organizacyjną Wo- 
jewódzkiego hkomitciu Rzemieślni 
czego, oraz zapoznał z nunimalnemi 
mormami subskry peyjnemi, przyjęte 
mi przez cemliralne organizacje rze 
mieślnicze w Warszawie, które się 
przecsiawiaja jak następuje: 

i dla rzemieślników posiadających 5wiu 
deciwa przemysłowe do V kał. wiycznie kwo- 
tę odpowiadającą sumie 0,8 proc. wd obrolu 
ustalonego dla państwowego podatku prze- 
mysłowego zau rok 1932 i 6 proc. dochodu 
podatkowego ustalonego za rok podatkowy 
1932; 2) dla rzemiesłn. posiadających świa- 
dectwa przemysłowe V] kat, w Warszawie i 
I klasy miejscowości — ryczałtowu suma 
250 zł. il i I1 kl miejscowości — 200 zł. 
oraz IV kl. miejscowości 100 zł; 5) dla rze- 
mieślników posiadających 4wiadeciwa prz 
mysłowce VII kat. w Warszawie I kl. miejs 
cowoci 150 zł, Jl i HI kl 400 zł, IV Kl zł. 
50. Powyższe normy jednakowoż o ile chodz 
o rzemieślników p oai św iadertwa 
przemysłowe 6 i 7 kat, obowiązują o tyle 
o ile nie są one mmóseće ud 6 proc. od dochodu 
podatkowego ustalonego na rok podatków» 
H982. O ile są niższe wówczas norma sub 
skrypcejna wvnosi ryczałt podany bowyżej, 
4 din rzemieślnikow posiadających Świade- 
ciwu przemysłowe VIII kat ktorzy nie miei 
na rok 1952 usialonego dochodu podatkowe- 


go w miary anożnaści 0 Mł. O ije jednako 
woż rzemieślnicy e* mieli uslalonv na rok 


podalkowy 1932 dochód podatkowy przekra 
czajacy kwole 1.560 zł, wówczas norma sub 
skrypcyjną stanowić hędzie dla nich kwote 
wynikającą z obliczeń 6 proc, lego docholu 
Normy powyższe zostały ustalone przy wsze- 


chstronnem uwzelednieniv obecnej sytuacji 
gospodarczej rzemiosła. oraz przy zachowa 


niu proporcyj ze świadczeniami przemysłu 


i kupieciwa. 
= i Bd 

Legja Inwalidów Wojsk Polskich 
wydała do swych członków odezwe. 
wzywającą do podpisywania pożycz 
ki narodowej. 

Bliższych informacyj dotyczących 
podpisywania pożyczki narodowej 
dla członków Legii udziela Sekrelar- 
jat Zarządu Wojewódzkiego w Wil- 
mie, przy ul. Sierakowskiego 31—1 w 
godz. od 10 da 15. 


Akcja Izby Przem.-Handlowej 


Wileńska Izba Przemysłowo-fłan 
dłowa rozpoczęła rozsyłanie odezw 
wzywających do przystąpienia do po 
życzki do firm swego olbręgu. Akcja 
ta ma objąć 33 tysiące firm. 


Wspólnemi siłami. 


Z imicjatvwy 'polskich spółdziel- 
«czych organizacyj centralnych pow- 
stal w Warszawie $półdziciczy Ko- 
mitet Pożyczki Narodowej. Komitet 
wydał odezwę do polskich spółdzieł- 
mi i spółdzielców, ma wołującą do roz- 
powszechnienia Pożyczki Narodu- 
wej i do skoncenirowania wszelkich 
wpłat ha pożyczkę w spółdzielczych 
dnstytucjech pieniężnych. 

Odezwa stwierdza, że spółdzici- 
'czość polska z uznaniem podejmuje 
hasło Pożyczki Narodowej ,„Własne- 
mi siłami”, jako wypływające z zast 
dy samopomocy społecznej. 

Odezwę podpisały wszystkie pu! 
skie centralne organizacje spółdziel- 
cze. 
+: Bank Spółdzielczy „Społem w 
"Warszawie, jako polska centralo 
organizacja pieniężna spółdzielczości 
spożywców, wydał odezwę do spół- 
dzielni związków z wezwaniem do 
współdziałania w rozprowadzeniu 
Pożyczki Narodowej. 

Odezwa Banku nawoluje. by de- 
klaracje i wpłaty pożyczkowe „od 
członków i pracowników spóidzielni 
wpływały za pośrednichwem Bunk% 
„społem. 


Biuro informacyjne. 


Izba Skarbowa podaje do ogólnej 
wiadomości, że z rozpoczęciem sub- 
skrypcji 6 proe. Pożyczki Narodo 
wej na czas od dn. 18 września do 
dn, 8 paźaziernika 1935 r. urucho- 
mionc zostało w gmachu lzby Skar- 
bowej w Wilnie (ul. W. Pohulanka 
Nr. 10) biuro Informacyjne do spraw 
Pożyczki Narodowej. które udzielu 
zainteresowanym wszelkich odnoś 
nych mormacyj osobiście i leleoni- 
cznie (telefon. Nr. 47). 

Biuro czynne również i w 
świateczne. 


dnie 


Kolejarze w sprawie 

Pożyczki Narodowej. 
Przedstawiciele wszystkich Zwią 
zków kolejowych z terenu Dyrekcji 
P. K. P. w Wilnie odbyli w dniu 18 
b. m. pod przewodnictwem dyrekto- 
ra inż. Faikowskiego przy udziaie 
naczelników wydziałów konferencje, 
na której wypowiedzieli się za sub- 
skryhowaniem pożyczki narodowej. 


‘wej ludności, 


SIŁAMI 


Wileńsko - Trocki Powiatowy 
Komitet Pożyczki Narodowej 

Dnia 18 b. m. w lokalu Sejmiku 
Powiatu Wileńsko- Trockiego odbyła 
się organizacyjne zebranie Wileńsko 
Jiockiego Powiatowego komiiefu 
Poźicaki Narodowej, na które licz 
nie przybyli przedstowiciete miejsco- 
org ganizacyj społecz- 
nych, zawodowych i gospodarczych 
inslytucyj puństwowych i samorzą- 
dowych. przedstawiciele przemysłu 
i rzemiosła, władz wojskowych i X 


WA 

Zelwanie zagaił p. starosta Tra 
mmecourt. 

Na przewodniczącego przez akla 


macje zostaa wybrany p. starosta 
Trasnecourt, do prezydjum weszli pp. 
poseł Wędziagolski, Falewiez, Hou 
wald i plk. Thomas, sekreławze zo 
stał p. Klukowski. 

Na wniosek p. slarosty zebran 
ukonstytuowali się jako Komitet Po- 
wiatowy i wyłomili z siebie Prezyia 
jum Komitelu w składzie następują: 
cym: 

Przewodniczący p. starosla, Tra 
mecourt. I wiecprzewodniczący p 
paseł Wędziagolski, I wiceprzewod- 
niczący p. liuszczyc, sekrelarz gene 
ralńy p. Klukowski. członkowie pp. 
Taurogiński, ks. kpt. Nowak, płk 
Thomas. 

Na wniosck p. Bronisława Nowie 
kiego przedstkwiciela Kola urzędni 
ków państwowych Starostwa Wileń 
sko-Trockiego uchwalono nastęującą 


rezolucję: 

„W głębckiej trosee © dobro Państwa kto 
re widzimy w chwili bieżącej, przedewszysł 
kiem w utrzymaniu równowagi budżetowej 
my, przedstawieieie ludności pow. Wileńsko- 
Trackiego powołując do życia, Wileńsko-Troc 
ki Powiatewy Komitet Pożyczki Narodowej 
deklarujemy się do ezynnej pracy dla spo- 
wydowanix jaknajwiększej subskrypcji po 
łyczki z ierenuv powiatu eraz  ueawalamy 
przystąpienia reprezentowanych na zebraniu 
trguzizacyj spełeeznych, zawodowych i go 
spedarczych, przedstawicieli rzemiosła, prze 
wyda i ralnielwe, instyśucyj państwowych 
i samorządowych do sabskrypeji na warun 
kach okreslonych przez uchwały zrzeszeń 
centralnych wymienionych arganizacyj, oraz 
wzywamy wszystkich mieszkańców powiatu 
coD Eie T peparcia prae Komitetu i przy 
stapicnia do subskrypcji Pożyczki Narodowej 
w mirę swoich możności niaterjalnych w 
zrezumieniu hasta własnemi siłami do lep 
szego juira Państwa“. 

Po uchwaleniu rezolucji. Kłukow- 
ski zreferował zebranym wytyczne 
prac przygotowawczych, ipoczynio- 
nych na terenie powiatu oraz szeze 
gółową instrukcję wydaną dla człon- 
ków komitetu Powiatowego pp. bur 
mistrzów i wójtów, którzy na terenie 
gmin, powołując do pomocy przed- 
slawicieli miejscowej ludności będą 
prowadzili pracę na powierzonych 
sobie terenach. 

Po referacie wywiązała się oży- 
wiona dyskusja, w wyniku której 
uchwalono powołać poza delegaturą 
komitelu Powiatowego na terenie 


każdej gminy straż obywatelską z 
kierownikiem, któraby prowadziia 


akcje propagandową, pomocniczą i 
kontrolną. 

Na wniosek p. Polkowskiego po- 
wołamo do życia przy Komitecie Po- 
wiatowym następujpce sekcje praco- 
wnicze: pracowników Zarządów 
gminnych, pracowmików samorządu 
gminnego, pracowhików państwo 
wych administracji ogólnej, pracow- 
ników urzędu skarbowego, pracow- 
ników Urzęd Ziemskiego. pracowni 
ków poczt i telegrafów. pracowni- 
ków kolejowych. nauczycielstwa, po 
licji państwowej. 


Jeśli kto ma należności od 
Skarbu Państwa może je 
otrzymać w obligacjach 
Pożyczk! Narodowej. 


Izba Skarbowa komunikuje, że 
zarządzeniem Ministra Skarbu z dnia 
16 b. m. osoby, pragniśce wykorzys- 
lać uprawnienie. wynikające z $ 6 
rozporządzenia Ministra Skarbu z dn 
1. AX. 19858 r. o wypuszczeniu 6 proc. 
pożyczki wewnętrznej (Dz. U R P 
òr. 67, pog. 507), t. i żądać spłaty 
swych należności od Skarbu Państ 
wa w obligacjach 6 proc. Pożyczhi 
Narodowej, winny: 

1) najpóżniej do dnia 4 paździer 
mika 1933 r. zgłosić się do właściwej 
władzy asvgnującej II względnie IH 
instancji o wydanie zaświadczeń, 0- 
piewających na kwoty, za które za- 
Interesowani mają zamiar nabyć ob- 
ligacje; ` 

2) w okresie od 28 września 1932 
w. do 7 października 1983 r. dokonać 
subskrypcji obligacyj 6 proc. Poży- 
czki Narodowej w kasie jednego z u- 


rzędów , skarbowych bkładając za- 
miast golówki wyżej wspomnianz 


zaświadczenia. 

Cena obligacyj w lakich wypad 
kach wynosić będzie zł. 94.80 za 100 
nominału. uwzględniając bonifikatę 
w wysokości pół proe. miesięcznie 
przewidzianą w paragrauch5i6 wy 
żej powołanego rozporządzenia. 

Zaświadczenia, o których mowa 
w punkcie 1), wydawane będą zain- 
leresowanym za jpokwitowaniem 
tylko na sumy. pokrywające się cal- 
kowicie z należnościami. przezihaczo 
nemi na subskrybowanie Pożyczk: 
Na rodowej. 


R U RJ E R Ww 

vzad nie bedzie potrzebował ua” 
kłaudać na społeczeństwp ciężarów. 
któreby mogły sylnacje finansową 
utrudnić”, (Minister Skarbu prol. WE 
Zuwadzki,. 

kilu pragnie sichie Fiznych urhro- 
nić od ciężaru upuwych podulkaw, 
podpisuje Piożyczkę Narodową. 


$Sądownicy wileńscy subskry- 
bują Pożyczkę Narodową. 

Zarząd Stowarzyszenia Urzędni- 
ków Sądowych w Wilnie na posie- 
ałzeniu w dniu 18 b. m., uważając 
subskrypcję pożyczki narodowej za 
obowiązek każdego obywatela, któ- 
remu na sercu leży dobro państwa, 
zwraca się z gorącem wezwaniem do 
członków Stowarzyszenia jak i kol 
gów niezrzeszonych do wzięcia gre 
mjalnego udziału w subskrypeji po. 
życzki narodowej w wysokości 75 
proceni jednomiesięcznego uposaże- 
nia. 


Akcja zarządu związku 
nauczycielstwa polskiego 
okręgu wileńskiedo na 
rzecz Pożyczki Narodowej. 


Zarząd Okręgu Wileńskiego Zwią 
zku Nauczycielstwa Polskiego na 
swem plenarnem posiedzeniu w dn. 
17 września 1933 w.  jedaomyślme 
uchwalił subskrybować pożyczkę na 
rodową z funduszów własnych Okrę 

gu Wileńskiego jako jednostki OTga- 
nizaepjnej ma rtf 2.000 zł. (dwa 
tysiące zlotych) oraz wezwać wszyst 
'kie komórki organizacyjne z terenu 
Okręgu ZNP Wileńskiego do nabycia 
pbligacyj pożyczki w miarę ich fi 
inansowych możliwości. 

Ponadto ma temże zebraniu uch 
walona zosłala naslępująca rezolu 
lag 
Ja: 

Zarzad Okręgu Wileńskiego Związiu 
Nauczycielstwa Polskiego wychodzae z za 
łożenia, że debro Rzeczypospolitej jest pierw 
szym prawem każdego obywatela, że potrze 
hy Państwa zawsze giębuka były ujmowane 
przez całaść pauczycielstwa, że zadaniem 
nauczyciela jest nietylko sumienne wykony 
wanie cbowiązków obywatreiskieh przez ste 
hie, ale i budzenie i pogłębienie rzetelnych 
votrzeb obywateiskich w cHem społeczeńsi 
wie, postanawia: = 

1) Stanyć zwarcie w agilaej potrzebie 
państwowej przez wzięcie gremjalnego udzia 
łu w subskrypcji pożyczki narodowej. w 
szczególności zaś przez subskrypeję pożycz 
ki w wysokości 75 proc. jednomiesięcznych 
poberów do VII siopnia służbowego włącz 
nie ti w wysokości 100 proe. jednoniesicez 
nych pukorów od VI stopnia służb wzwyż. 

2) Vżyć wszelkieh swoich wpiywów, bs; 
idea pożyczki narodowej sięgnęła w jaknaj 
szersze warstwy społeczeństwa, hy znalazła 
wśród nich głębokie, obywatelskie zrozumie 
nie i by subskrypcja pożyczki narodowej 
sta się w iej chwili naczelnym nakazem 
moralnym każdego obywatela, Kzeczypospońn 
tej, sok, 


Akcja rzemiosła w Sprawie 
sutskrypcji Pożyczki Narodo- 
wej. 


W odpowiedzi ma wezwanie Ko- 
witelu Obywatelskiego Pożyczki Na- 
rodowcj 'poparte gorącą odezwą Ru 
dy lzb Rzemieślniczych R. P. do 
wszystkich łzb Rzemieślniczych, Nn- 
czelnej Bady Rzemiosła Polskiego. 
do ogólu rzemiosła ch ześcijań kkiego 
i Ceniralncgo Związku Rzemieślu- 
ków Żklów, rzemiosła * iłego kraju 
zakrząlnęło się niezwykle cnergicz- 
nie dookoła subskrypcji pożyczki. 
Rada Izb Rzemieślniczych otrzymuje 
stosy korespondencji, informujące ja 
o setkach zebrań rzemieślniczych, aa 
których zapadają jednomyślne uch- 
waly o poparcie pożyczki narodowej. 
Pożyczkę podpisują nietylko indywi- 
dualni suhskrvbenci lecz również ce- 
chy, związki cechów, stowarzyszenia 
i orgamizacje rzemieślnicze, które 
swój kapitał rezerwowy lokują w 
6 proc. obligacjach pożyczki. 

Zgodnie z wezwaniem Rady Izb 
izemieślniczych lokale cechów, zwią 
zków cechów, stowarzyszeń i organ 
nizacyj rzemieślniczych wdekorowa- 
ne będą w okresie subskrybowania 
plakatami i afiszanii komitetu Obs- 
wadelskiego i sztańidarami. 


LE N SB I 


Przedstawienia szkolne. 


t Znów słychać o zapuwiadającyni 
się skamdalu. Inaczej lego nazwać 
tnie można. Ma się podobno wystawić 


silami „międzyszkolnemi” Balla 
zlynę: 
Mała rzecz! Na ten utwór prze 


icwająłcy się od poetyczności, ule 
pelny ponad miarę, nawet roman 
tyczną, patosu i grozy, która nikogo 
już wzruszyć mie może, na potężny 
poemat pradzicjów lechickich, kędy 
trzeba wspaniałej wystawy i niezwy- 
klych talentów, puszcza się grono 
unutoców i lo młodzieży! 


I kto (lo miewa takie pomysly? 
Gzy mało u nas tandety wszelkiego 
rodzaju, mało objawów złego smaku 
i tega „byle jak, aby dużo, prędko 
i tanio", żeby uczyć naszą młodzież 
jak mie powinny być grane najwspa- 
mialsze utwory naszej literatury? 


Bo ulbo—albo: Nawet najlepiej; 
grane przez amatorskie siły młodzie 
ży szkolnej Fenicjanki — Achillcis 


Balladyna będą parodją przedsta- 
wienia, gify, ruchów i l. p. Więc albo 
się młodzież nauczy upodobania % 
niskim poziomie artystycznym i wmó 
wi się jej, że wypracowała cos pięk 


nego. 4% wypracowuje lo kosztem 
wiciu godzin trudu i nauki tekstu, 


ruchów, dykcji). Albo mającym jaki 
laki bmak wyrobiony czy wrodzony, 
cłuzydzi się to, piękno przez takie 
quterpretacje. 

Na pierwsze tego rodzaju przed 
slawienie poszły Fenicjanki — zna w- 
cy zżymal się i zgrzytali zębami -— 
ule jeszcze, jeszcze, można było wy- 
trzymać. Tekst, zupełnie obojętny 
trescia, nie dawał pola do specjal- 
rego cieniowania uczuć. Zespołowe 
wuchy i sytuacje, chór, były estetycz 
me i hannounijne. 


e Zupełnie skandalicznie poszlo z 
„Achiłlcis. Teu potężny dramat grec 
kiej, obojginej nam walki plemion, 
mumięlności, intryg, to fatum, ci bo 
gowie kierujący wybranymi śmiestel 
nikami. przetransponowął goajusz 
Wyspiańskiego, wychowanego na kla 
svcyzmie gimnazjalnym krakowskim 
na tonucję polską. Polski dramat od- 
dźwiękuje w szezęku zbroi Pelidy i 
Airxaów, polskie bohaterstwo i duch 
ołiary w przemówiemauch lektora, 
Andromaki. Pentezilei, szał bojowa 
narodu zrywająccgo się do walki z 
niewoli wybucha z pośród lej całej 
STECCZYZIY. 

Ten podwójny charakter palim- 
psestu zaznałzyć, wydobyć, ukazać, 
to mielada sztuka, nawet dla zawo- 
dow yeh artystów i najlepszych reży- 
serów. A lego się podjęla młodzież. 
w międzyczasie pomiędzy lekcją 
chemji i malemautyki! 

Nie jest to dobrem posunięciem 
pedagagteznem ` pozwolić młodzieży 
załatwi ić takie przedstawienie tandet 
nie. Bo wierzymy, że położono tam 
bardzo duże trudy sumiennie „opra 
cowującć' wbkzystko: dekoracje, stre- 
je, pozycje, tonacje, skandowanie.. 
(CÓŻ z dego: kiedy to była parodju, 
mużąca, męcząca i irytująca. Spra- 
wozeswcy, mimo całą życzliwość dla 
poczynań młodzieży, pisali o tem 
bez zachwylu. 

: Osobiście, od tylu lal pisząc re 
«enzje, zmająe wiele scen europej 
skich, a mając zamiłowanie do teatru 
od lat młodzieńczych, widziałam też 
niejćdko przedstawienie amatorskie 
i śmiem twierdzić, że wskazane jest 
hy „sily“ niefachowe pozostały przy 
Jodnoaktówkach i łatwych komedyj- 
kach. grywanych ha prowineji dla 
zabicia czasu. a w mieście, gdzie jest 
leatr, dux z temi próbami spokój. 
Zwłaszcza dla młodzieży ta zabawa 
jest niebezpiecznem psuciem smąku. 

Dlaczego nie poprzesłać na zespo 
lowych deklamacjach. fragmentach, 
czego próbki godne pochwały widzie 
liśmy również? Tylko nie zabierajcie 
się do wielkich dzieł. Nie propaguj 
cie kultu tandety! „ Hro. 


Z wystawy „Przyroda, Zdrowie i Opieka Społeczna". 


Mloisko Min. Spr. 


Wojsk. na wystawie 


czna 


„Przyroda, Zdrowie i Opieka Społe- 


w Poznaniu. 


Ea ae 2. OSARÓ_. AK "EG E OEE a E ZPOW ŻE TA) 
Wyjaśnienie sprawy z obrazem Kossaka. 


Jak to już donosiliśmy przed kilku dnia 
mi do policji miejscowej wpłynął sensacyj 
ny meidunek mieszkańca Wilna p, Andrze 
jewskiego o tem, iż w jednym ze sklepów 2 
antykami w Wilnie rozpoznał rzekomo swój 
obraz z porlretem króla Jana Sobieskiego 
pędzla Juljusza Kossaka 

Obraz len zaginał mu ezy też zostal przy 
właszezony w drodze z Rosji Sowieckiej do 


Wilna. 


W wyniku przeprowadzonego dochodze 
nia stwierdzono, iż wspomniany obraz jesi 
bezsporną własnością osoby. która oddala 
go do sklepu. 

Pomyłka p. Andrzejewskiego tlumaczy 
się tem, iż Juljusz Kossak trzykrotnie malo 
wał obraz króla Sobieskiego. Obrazy te są 
tuk łudząco podobne do siebie. iż p, Andrze 
jewski przyjął wspomniany obraz za swój 
własny. (e). 


"ważnienie 


Podrobit 


czy nie? 


Fabrykant warszawski oskarża wileńskiego producenta 


o nieuczciwą 


Quegduj przybył da Wilna właściciel fab 
ryki przetworów chemicznzeh w Warszawie 
przy ulicy Selce 59 Henryk Phul i oskar 
Żył w policji micjscowego fabrykanła — wła 
śeiciela zakladu przetworów chemiczny?! 
przy ulicy Nowaegródzkiej Nr. 16 — Łejs> 
Trekinskiego o uprawianie nicuczeiwej kon 
kurencji. 

Melcdajacy twierdzi, iż Trakiński podrobit 
jego markę fabryczną konika” i w ten spo 
sób sprzedawał swoje towary, Wprowadz- 
jae w błąd klijentelę. 

W związku z tem policja przeprowadzi 
ła rewizję w fabryce Trakińskiego, w czasie 


konkurencję. 


której istotnie odnaleziono szienipc z rysun 
kiem kenika craz etykiety z tym samym 
znakiem. 

Trakińskiego zatrzymano, W czasie bada 
nia jednak nie przyznał się do inkryminowa 
warszawskiego fabrykanta 


nego ma przez 
czynu i wskazał na zasadniczą różnicę pp 
między marką iabryczuą Phulla a jego — 


Wówczas kiedy marka p. Phulla przedsta 
wia obrazek całego konia, marka Trakińskie 
se jedynie głowe konia. Po przesłuchania 
'frzkińskiego zwolniono Sztampe oraz eby» 
kiety zakwestjenowono Dalsze dochodzenie 
w toku, fe). 


diszwykła zajście w gabinecie sędziego śledczego 


Do gal inetu sedziego Śledczego przy ufiev 


Gimnazjalnej dostarczony zastał onegdaj 
złodziej Witold Kostecki 
Kosteckiego zatrzymano przed dwoma 


cuniami pod zarzniem dokonania kradzieży 
vg szkedę pewnej „damy”, która zaprosił na 
piwko do jednej z piwiarni przy ul Koteja 
wej i tam w nader sprytny sposób wykradł 
jej z pończochy 60 zł. 

Sędzia Śledczy zadecydował zastosowac 
wzgłęńem Kesteekiego dwumiesieczny areszt 
prewencyjny. 


Decyzja ta była dl» Kesteckiego bardze 
niepożadana. Złodziej nagle du „byka” do 
okna usilując rzekomo wyskoczyć na ulicę 
w zamiarze samobójczym, (Obecny w pokoju 
policjant zdążył jednuk pochwycić go. Ko- 
steeki mimo, że dotkliwie zranił sobie twarz, 
siawiał opór usiłując wyrwać sie z rak po 
sterunkowego i targając się z nim po ziemi. 

Dvcpiero przy pomocy drugiego posterun 
kowego udało się Kosteckiego obczwiadnić, 
a po udziclieniu mu pierwszej pomocy i na 
łożeniu opatrunków przewieźć do wiczienia 
Łukiskiego. (c). 


KTO STRZELAŁ? 


Be policji w Oszthianie wpłynęły jedne 
cześnie dwa zameldowania od dwóch powas 
nionych ze schą włościan. Miehai Jankow- 
ski melduje, iż został nupadnicty na lawe, 
koło wsi Michatkonie przez mieszkańca 
w:pomniznej wsi Juljana Jankowskiego. — 
Juljan Jankowski miał rzucić się na nicgo 
z rewolwerem w ręku, usiłując go zabić. 
Tylko dzięki szczęśliwemu przypadkowi. -- 
wszystkie sirały skierowane do Michala, 
chybiły. Meldujący, chcące rozbruić napastni 
kx, rzucił sie na niego. Podczas szamotania 


Jak „leczą“ 


Na terenie powiatu święciańskiego i bras 
ławskiego grzsawał Gd pewnego czasu nicin 
ki Suszrów Włedzimierz, który podając sę 
za lekarzu uniwersytetu moskiewskiczga n 
tiziclad perad wieśniekom Ponieważ na Su 
satuwa zloženo skargi z powedu'niemniejei 
nego leczenia — rzekomy lekarz przeniósł 
się nu teren powiatu moólodeczańskiego. gdzie 
uprawiał swcja praktykę w dalszym ciągu. 


Sussrów leczył ziołami i jakiemiś lekar 
stwomi. tłumacząc, iż przywiózł je z lndyj i 
Tybetu. Przeć tygodniem wyjechał on do za 
ścianka Kuczewo (niedaleko Iwieńca), do nie 
jakiej Sianisławy Jazłowiec, która lak „ura 
czył' lekami, iż ta po kilku godzinach zmar 
ła w strasznych męczarniach. Suszrów usi 
łował zbiee furmanka, tłumacząc, iż pacjent 
ka jest w Ietargicznym Śnie. Wiary lemu jed 
nak nie dali bracia zmarłej i „iekarzowi: 
sprawili takie lanie. iż nieprzytomnego zab 


rewalwer wystrzelił, raniąc Juljana Jankow 
skiego w reke 

Meldunck Jul jana J. brzmi wrecz praeciw 
niec. Stwierdza, iż został napadnięty przez 
Michała J. i przez niego postrzelony 

Policja stanęła przed zagadka Obaj mel 
dujacy nie posiadają świadków. Obaj piśli 
bydlo swoje na łące. o którą nawet sie po 
Liti, a która nie jest żadnego z nich włas 
rocia. Kto więc winien? Ma to orzec seis- 
icjsze dochodzenie i  najprawdopodebnicj 
sad. (tl. 


znachorzy? 


go pojęcia o medycynie i udzielał „łekarstw”. 
nabytych na.. targu w Świecianach od ja- 
kiejś przekupki. 

We wsi Miluciany, gm. ostrawskiej 14 let 
Władysława Łnkaszonek cehiGrowała ad 
ciuższego czasu na ropne zapalenie skóry. — 
Msika jej 56-letnia Nadzieja zamiast skie 
rować córkę do lekarza, oddała ją pod opie 
kę znachorhi. niejakiej Szostakowej Micba 
liny, która zobowiązała się dziewezżynę wy 
leczyć w ciagu kilku dni. Znachorka wysma 
rewała chorą dziegciem. poezem stopniowo 
„oswajała ja z ogniem” — Onegdaj znachor 
ka napszliła piec. posmarowała chorą dzieg 
ciem i na drewnianej desce ułożyła w piecu, 
Mime tłumaczenia chorej, iż jest jej goraco 
i poprosta smarzy sie, znachorka nie wypu 
szezzła dziewczyny z pieca. tłumacząc, że 
wrzody odpadny, kiedy trochę osmalą się. — 


nia 


z M » NY et PH YAU VA iee Utz i 
rał posterunkowy i wozem odwiózł do pobli i c 4 mezo ied pe nie 
skiego szpitala. F olano jej ocueić i po pewnym czasie zmar 

a. 
Jak się okazalo Susarow nie miał żadne Policja znachorke zatrzymała (c). 
(ma si 


Zagadkowa tragedja 
60-letniej macochy. 


Wies Sowki i mieszkańcy kilku woi pa 
bliskich w powiecie postawskim zostali za 
skoczęni w godzinach popołudniowych wia- 
domością, szerzoną prżez „pocztę pantofli» 
wa”, że 60letnia wdowa Elżbieta łiryńkowa 
popełniła samobójsiwo przez powieszenie r 
na postronku w chlewie syna. 

Wypadkhiem tym zaskoczona została tak 
że i policja, Jakie przyczyny mogły skłonu 
staruszkę do lak straszliwej decyzji? 

Zwłoki znaleziono w chlłewie w pozycji, 
która przemawiała za samobójstwem. Jed 
nakże policyjne oko zaczęło badać wnętrze 
chlewu i natrafiło na podejrzane slady., 

Przedewszystkiem zauważono na belce. na 
której był umocowany sznur, dość dużą prze 
strzeń startego kurzu, coby mogło wskazywa: 
że sznur z ciężarem był wciągany w górę 
Pozatem na ciele „samobójczyni” znaleziono 
sińce na skroni, wargach i na uchu, które 
to skaleczenia mogły powsta w czasie walhi 
obronnej. 

Powstało przypuszczenie, że Elżbiete Ha 
powieszono siłą 

Zaczęto szukać mordercy, Wszystkie po 
szlaki skierowały się odrazu przeciwko jej 
pasierbowi. 57-letniemu Mikołajowi Hryńce 

Mikołuj Hryńko sądził się z Elżbietą H. 
trzecią żoną swego zmarłego ojca, o 3 dzie 
sięciny ziemi. Ziemię tę zapisał jej w dożywo 
cie w testamencie przed Śmiercią stary Hryń 
ko, krzywdząc w ten sposób swego 6yn'. 
któremu pozostała 1 dziesięcina. Hryńko Mi 
kołaj miał 6-cioro dzieci do wyżywienia i 
dlatego skierował do sądu prośbę o unie 
testamentu ojca. 

Sprawa przeszła przez dwie instancje, z0 
stała ostałecznie zakończona zatwierdzeniem 
testamentu na korzyść Elżbiety H. Mikołaj 
Hrvńko musiał oddać macosze 3 dziesieci: 
ny ziemi, a część posiadanej przez siebie 
sprzedać. aby zapłacić długi. które poroh ł, 
pokrywając koszta procesu, Wszyscy w okoli 
cy byli pewni, że M. Hrvńko nienawid:i 
macochę. 

Dlatego też i policja 
Jako sprawcę morderstwa. 

Na przewodzie sądowym w pierwszej in 

stancji kilku świadków zeznało, że M. Hrvń 
ko groził nieraz macosze, — a Syn zamor- 
dowanej Iwierdził, ponadto, że oskarżony pe 
wnego dnia w lesie usiłował nawet zabić ja. 
lecz przeszkodzono mu w lem. Wogóle ży 
wdowy było b. ciężkie. 
Sąd przyszedł do przekonania, że wa 
runki, w jakich znaleziono trupa staruszki 
w chlewie przemawiały za zabójstwem i że 
Mikołaj li. jako jedyny zainteresowany w 
śmierci macochy nie może wykazać alibi. 
skazał go ns 8 lat więzienia z pozbawieniem 
praw na 10 lat 

Prokurator zaapelował. prosząc o wył- 
szy wymnarf kary. Obrońca natomiast, do 
wodząc że w sprawie. wobec licznych nie- 
dociągnięć śledztwa, nie można ustalić do 
kiadnie okoliczności wypadku i nie można 
stwierdzić dowodów winy skazanego. — pro: 
Sił o jego uniewinnienie. 

Przewód sądowy i mowy — oskarżające 
i obrończa — wykazały jedno — śledztwo w 
tej sprawie było niedokładne: nie podana 
wyczerpującego opisu oględzin miejsca tra 
gedji. 

Sąd apelacyjny uznał winę oskarżonego 
za nieudowodnioną i uniewinnił go. 

Michał H. został zwołniony z więzieni». 
w ktlórem przebył przeszło rok. Obrone wn» 
sił mec. Andrejew. Włod 


LECZNICA 


Litewskiego Stow.Pomocy Sanitarnej 
przy ul. Mickiewicza 33-a tel. 17-77 
(dawniej Wileńska 28) wznowiła przyjęcia 
chorych ambulatoryjnych przez lekarzy 
specjalistów w godzinach w dzień 9—2 
i wieczorem 5—7, oraz obłożnie cho- 
| rych o każdej porze dnia i nocy. | 


zaaresztowała go. 


cie 


Komunikat izby Skarbowej 
w Wilnie. 


Z Izby Skarbowej w Wilnie olrzymujemy 
następujący komunikad 

Wobec definitywnego przejęcia od pv- 
wialowych Zarządów miejskich i Zarządu m 
Wilna agend wymiarowych państwowego po- 
datku od nieruchomoci, lokali i placów nie- 
zabudowanych, Izba Skarbowa w Wilnie po- 
daje do wiadomości. że z powodu uzupeł- 
nienia etatów osobowych oraz zarządzenia 
przez Ministerstwo Skarbu znacznej redukeu 
personelu, — żadnych nowych podań kandv 
dalów na posady aż do dnia 1-go KWIETNIA 
1934 ROKU przyjmować nie będzie, nadesła- 
ne zaś pocztą pozostawi bez załatwienia, Rów 
nież interesantów w sprawach posad ani Pre- 
zes Izby Skarbowej ani Naczelnik Wydziału 
Igo Izby, aż do wyżej podanego lermin't 
przyjmować nie będą. 

Prezes Izby Skarbowej 
(—) E. Ratyński 


=a RADJO 


. WILNO. 
dnia 20 września 1933 r. 
Czas, Gimnastyka. Muzyka. 
Muzyka. Chwilka Gosp. 
Bom NM57: Gas. 12,05: Muzyka. — TĘ, 
Przegląd prasy, "kom. meteor. 12.35: D. e. 
muzyki, 12.55: Dziennjk połudn, 1450: Pro 
gram dzienny. 14.55: Muzyka popularna (p'y 
tv). 15.25: Giełda rolnicza. 15,35: „Dożynki 
Stow. Młodz, Polskiej w akcji konkursów 
rolniczych. — pogod. 15,46: Skrzynka PKO. 
16.00: Koncert symfoniczny (płyty. Słow? 
wstępne prof Józefowicza. — Mozart jako 
symifonisla. 17.00: Odczyt aktualny, 17.10: 
Muzyka lekka, 18.15: „Żołnierz — poeta — 
Stefan Garczyński” ( wselną rocznicę zgonu! 
— odczyt wygl. prof, H. Mościcki 18.35: 
Recita} Śpicwaczy. 19,05: Rozmait. 19,1): 
O Pożyczce Narodowej, 19.20: Przegląd litew 
ski. 19.35: Program na czwartek. 19.40: Kwad 
rans literacki, 2000: Koncert kameralny. —- 
20.50: Dziennik wieczorny. 21,00: Ciotka A! 
binowa mówi. 2110: Muzyka lekka, 22.00: 
Odczyt esperancki, 22,15: Myzyk a taneczne. 
22,25: Wiad. sport, 22.35: Kom. meteor, — 
22,40: D. c. muzyki tanecznej. 

CZWARTEK, dnia 21 września 1938 q 

7.00: Czas. Gimnastyka. Muzyka. Dziennik 
por. Mhzyka, Chwika gospodarczą 1107: 
(zas. 12.05: Muzyka. 12.25; Przegląd prasy. 
Kom. meteor. 12,35: Muzyka, 12,55; Dzien 
nik południowy. 14,50: Program dzienny. 
14.05: Komunikat. 15,00: Muzyka popularna, 
14.26: Giełda roln. 15.35: Muzyka operetkow 
1600: Słuchowisko dla dzieci: „Tom i jego 
samochód” pióra cioci Hali. 16.30: Muzyka 


SRODA. 
1.00 — 7,58: 
Dziennik poranny. 


romantyczna (Płyty). 17.00: „Wyrodna córka 
sufrażystki* — odczyt, 17,15: Koncert sok- 
stów. 18.15: Odczyt Funduszu Pracy 18,83 
Koncert kameralny. 19.20: „Skrzynka poczto 
wa Nr. 262", 19.40: „Dobry obiad. kluczem 
do serca'* — feljeton. 20,00: Koncert. 20,50 
Dziennik wieczorny. 21.00: „Mój Paryż — 
nowela M. iDruckiej, 21.10; Koncert. 22 00: 


Muzyka 
Kom 


taneczna. 22,25: Kom, sport 22,35. 
meteor. 22,40: Muzyka taneczna. 


NOWINKI RABJOWE. 
ŻOŁNIERZ POETA 

W odczycie transmitowanym dzisiaj « 
godz. 18.16 z Warszawy prof. Henryk Mos- 
aide przypomni radjosłuchaczom romantycz 
ną postać żośmierza-poety Stefama Garczyń - 
skiego w związku z upływającą właśnie sət 
ną rocznicą zgonu. 


WIECZORNY KONCERT KAMERALNY 

We środę o godz. 20 rozgłośnie polszie 
transmitować będą z Warszawy koncert ka 
meralmy, poświęcony twórczości Ludomir: 
Różyckiego. W wykonaniu programu weż. 
mie udział sam kompozytor oraz „Kwartet 
polski" w następującym składzie — Irena w 
Dubiska, skrzypce. M. Fliederbaum — JI 
skrzypce. M. Szaleski altówka i Z, Adamskx 
— wiolonczela. 


KRONIKA 


m | i tig, Eustachjusza 
| Sroda Jatro: Mateusza 
«schó» słoń — a.  m.| 
Wrzeżnia W.chó> słońca a sa. 17 
ta Zachod e =a. îm. 44 


yw Spostrzeżenia Zakłaću Meteorologii U.S.B. 
w Wilnie z dnia !9-VIII— 1933 roku. 
Ciśnienie średnie 754 

Temp. średvia + 8 


Temp. najw. + 11 
Temp. najn, + 7 
Opad %5 

Wiatr pólu. — wsch. 
“Fend. bar. wzrost 


t wagi: pochmurno. 
> 


Pogoda 20 września według P L M. 
W całym kraju przeważnie pochmurno f dc- 
szeze. Chłodno. Umiarkowane, chwilami po- 
rywiste wiatry północno — zachodnie, 


DYŻURY APTEK. 


Dziś w nocy dyzurują następujące apt: 
ki: 


Paka — Antokolska 54, Siekierżyńskiego 
— Zarzecze 20, Sokołowokiego — Tyzenhau- 
zówshka róg Targowej, Szantyra — Legjono 
mi, Zasławskiego — Nowogródzka, Zającz- 
kowskiego — Witoldowau 

Oraz: Mańkowicza — Piłsudskiego ró4 


Mickiewieza 
Niemierka. 


OSOBISTA 


— Wojewoda Wileński p. Władysław 
Jaszczołt wyjechał dnia 19 bm. w sprawach 
służbowych do Warszawy. 

Wieewojewoda Wileński p. Marjaa 
Jankowski rozpoczął z dniem 18 bm czt 
rotygodniowy urlop wypoczynkowy. 


SPRAWY AKADEMICKIE 
— Zebranie organizacyjne Koła Akade- 
miekiego Polsko—Jugosłowiańskiego odby- 
dzie się dnia 20 b. m. og 17 w lokalu Ake- 
demickiego Związku Zbliżenia Międzynacn- 
wego „Łiga' ul, Sawicz 15. 
Sympatycy zbliżenia Polsko— Jugosłowivn 
skiego są proszeni o przybycie na zebranie 


TEATR I MUZYKA 


—- Teatr Miejski w Wilnie. Ostatnie przed 
stawienie w Teatrze Lelnim, Dziś. środa 25 
września o godz. 8 m. łó w. Teatr Letni w 
ogrodzie Bernardyńskim gra po raz ostani 
arcyzabawną krotochwilę amerykańską p. t. 
„Mąż z loterji'* w doskonałej przeróbce ı 
świetnej inteppretucji Mieczysława Węgrzy- 
na, z p, M. Grelichowską na czele śŚwietn'e 
zgranego zespołu w osobach pp: H. Ry- 
chłowskiej, M Szpakiewiczowej. I Jasinskiej 
Detkowskiej. M. Pawłowskiej, M. Węgrzyna, 
J. Rersona, W, Pawłowskiego i St Skolimow 
skiego, 

Dnia 30-go wrzesnia r. b. nastąpi uro- 
czyste otwarcie sezonu w Teatrzu na Pohla 
lance, 

— featr-Kino Rozmaitości (Sala Miejska 
Ostrobramska 5), Dziś, spoda 20 wrześma 
po raz 4 piękny program składający się z tu- 
mu p. t „Licytacja miłości (z Sari Marva 
i Marschallem) oraz melodram w I akcie p. L 
Zosia Druchną*, Pikwntna treść filmu, v 
którym nieoczekiwane pervpetje bohaterów 
zdyżają ku szczęśliwemu rozwiązaniu ora? 
werwa priniadonny Hanki Wańskiej, odtwa 
rzajacej rołę Zosi. trzymają uwage widzów 

— Sekrezarjzt Szkoły dramatycznej prze 
Teutpze Miejskim na Pohulance — zawiu 
damia, iż zapisy na kurs 1-szy oraz 2-gi już 
się rozpoczęły, Wykłady rozpoczną sie w 
doj 2 października r. b Informacji udzie! 
dekrefarjat Teatry Miejskiego na Pohulance 
ed 11 — 1 Ten $—ł, : 

— Tertr Muzyczny „Lutnia, Występy 
Olgi Olginy. Zamkniecie sezonu, Dziś ujrzy- 
my po raz ostatni świetną operetkę Jonesa 
„Gejsza z udziałem znakomilej artystki ope 
ry warszawskiej i scen zagranicznych Olgi 
Olginy. w otoczeniu najwybitniejszych sił 7e 
społu z Halmirską, Demhowskim. Detkow 
skim. Szczawińskim i  Wypwicz-Wichrow 
skim na czele, Efektowne tańce i ewolucje 
seeniczne wvkona zespół bałetowv pod ki2 
rownictwem W. Morawskiego. Dzisiejsze 
przedstawienie „Gejszy'* zakończy sezon bie 
żacy pracy artvstycznej Teatru Muzycznegu 
„Luwtnia* 

— Występy Opery Warszawskiej w „lut 
ni*. Jak było do przewidzenia całe kulturalne 
Wilno, skorzysta z niebywałej okazji usiw 
szenia na naszym lerenie najznakomitszyca 
sił śpiewaczych stolicy. Repeyłuar najbli» 
a/y zapowiada: w czwartek „Halka w pig 
tek „Poławiacze pereł, w sobotę „Żydów 
ka“, w niedziele „Rigoletto“, Kasa Teatru 
„Lutnia rozpoczęła sprzedaż bidetów na 
wszystkie pnzedstawienii operowe. 

— Teatr Muzyczny w sezonie przyszłym, 


COE - SEM. 
E. KOBYLIŃSKA. 


Nowogródzkiej, Jundziłła —- 
róg dgo Maja. b, Szyrwidta — 


ZŁOTE SCHODY. 


To tak właśnie, jak i ja — ucieszyła się Lud- 
Jeżeli chcesz wiedzieć, to nienawidziłam do- 
tychczas czulenia się, Ale w ostatnich czasach!... Tu 


Ika. - 


Ludka machneęła ręką, uważając, że le ostalnie czasy 
wie nadają się do szczegółowego opowiadania... 
Właśnie po czerwonych „narach' 
więzienna nuda į dziewczęta tłuc się zaczynały od ką- Ę 
ta do kąta. nie mając czem się zająć i myśląc upor- 
czywie o swoich smutkach. gdy drzwi szczęknęły, za 


grzechołały obrucanym kluczem i na progu ukazała 


się zadyszana dozorczyni, 


Do kancelavji proszę pofatygować się „jej si- 


jatielstwo” ksieżniezke Zasławską. 


księżniczkę?! Dziewczęta zdrętwiaiy ze zdziwie- 
nia, a Ludka odruchowo wypuścHła z objeć Murusię. 
Frzyczem w jej oczach. szeroko otwartych, ukazał się 


svrzełotny błysk trwogi. 


= o Marusia zakończyła właśnie sznurowanie dru- 
plego bucika. wieńczące dzieło swoje fantazyjną ko- 
kardą, poczem wstała. wstrząsnęła hrunatnemi loka- 


mi i rzekła krótko 
— Nie pójdę: 
— Panie 


sz z 


xzko! Jakże można nie iść, 


sam jaśnie oświecony książe Zasławski z generałem 
— Ojciec? poruszyła się dziewezyna. — Oh! mon 


Wydawnictwo „Karjer Wileński“ S-ka z ogr. edp. 


Joże! krzyknęła dozorczyni. zupełnie 
nieprzytomna z wrażenia. — Zmiłujeie się, księźni- 
kiedy tam na dole czeka 


Władze wojewódzkie udzieliły koncesji spół 
ce z ogr. odp. w osobach pp.: Smiałowskiego 
Zbigniewa. Dembowskiego Kazimierza 1 
Wyrwiez-Wichrowskiego Kapola, na prowa 
dzenie w gmachu „Lutnia“ przy ul. Micki> 
wieza Nr. 6 w Wilnie Teatru o charakterze; 
niuzycznym. według mastępującego progra 
mu: 1) Kkomedja muzyczva, 2) Operetka, 3' 
Rewja, 4, Widowiska baletowe, 5) Bajki mu 
zyczno-wokalne dla dzieci. 6] Opera, 


Dzień Fracownika 
Umysłowego. 

Wileńska Rada Okręgowa Unji 
związków Zawodowych Pracowników 
Umysłowych komunikuje. iż dzien 
24-go września rb. będzie uroczyście 
obchodzony przez zorganizowany 
Świat pracowników umwsłowycih. 

W tym dniu. który otrzymał naz- 
wę „Dnia Pracownika Umysłowego* 
na terenie całej Polski odbedą się a- 
kaudemje, zebrania i odczyty na kló- 
rych będzie omawiano znaczenie ru- 
chu zawodowego w życiu gospodar- 
czem Państwa. 

W przeddzień, 1. j. w sobotę 23-go 
września o godz. 17-ej prezes Unji, p. 
Anatol Minkowski wygłosi przed mi- 
krofonem Polskiego Radja przemó- 
wienie p. t. „Pracownicy umysłowi 
na przełomie 1932-33 r.'. Przemówie 
nie to będzie transmitowane przez 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radja 

W dniu 24-go września o godz. 13 
w lokalu Rady Okręgowej w Wilnie 
przy ul. Miekiewicza 1] odbędzie się 
uroczyste posiedzenie Rady z udzia- 
Jem zrzeszonych członków. na któ- 
rem zostanie wygłoszony szereg refo 
watów oraz fachowo wyjaśnione ko- 
rzyści i cele Wewnętrznej Pożyczki 
Narodowej. 


Pojedynek na sztandar 
Legjonu Młodych. 


Leg. Lachowicz Wł, wpłaca zł 2 i wzywa 
do pojedynku: 

Red. J. Niecieckiego, 

P. pik, ©, Fieldorfa, 

Por. W. Kobylińskiego, 

Dyr, JI. Tomaszewskiego, 

P płk. Shevbala. 


Czy udzielono rózwodu 


na podstawie fałszywego 
zeznania świadka? 

Przed kilku dniami nicktłóre pisma wt- 
leńskie pod sensacyjnemi lytułami, skierowa 
nemi pod adresen Konsvstorza Ewangelicko 
Reformowanego w Wilnie, w sprawozdaniu 
z rozprawy w Sądzie Okręgowem w sprawie 
osk. Rudzińskiego podały iż Konsystorz 
Ewang. Reform, w Wilnie udzielił razwodu 
małżonkom Jaszczenkom na podstawie ful 
szywego zeznania tegoż Rudzińskiego. 

Jak się dowiadujemy wiadomość dotx- 
cząca udzielenia pozwodu jest całkowicie nie 
zgodna z prawdą, A natomiast sprawa poren. 
stawia się następująco: ; 

W roku 1931 Andrzej Jaszczenkao zwrócii 
się do Konsvsłorza Ewangelicko-Reforma 
wanego w Wilnie z prośbą o udzieleniódnu 
rozwodu z jego żoną Katarzvną. W pro*e- 
sie rozwodowym świadek Rydziński, gajowy 
w lasach p. Jaszezenki zeznał. iż ppzed kil- 
ku laty, przechodząc przez tas. widział jak 
p. Jaszczenkowa zdradzała męża z jakims 
nieznanym osobnikiem. P, Jaszezemkowa ka 
tegorycznie zaprzeczyła faktowi zdrady i za 
rzuciła gajowemu  Rudzińskiemu  umnyślne 
fałszywe zeznanie, zaznaczające ówmież, iż 
przeciwko Rudzińskiemu złoży  oficjatre 
oskarżenie. Wobec powyższego Sąd Konsv 
storski decyzją swą co do udzielenia rozwo 
du małżonkom Jaszczenkom  odroczył dv 
czasu wyjaśnienia przed sądem koronnym. 
prawdziwości zeznania Rudzińskiego, Sprawy 
tej do dziś dnia Sąd Konsyslorski Kwane 
Reformowany od 1931 r. nie rozpatrywał i 
decyzji w tej sprawie żadnej nie wydawał. 


NA WILEŃSKIM BRUKU 


RODZINA ZATRUŁA SIĘ GRZYBAMI 

Wczeraj uległa zaiwaciu grzybumi rodzi 
na Zylbersztejnów zam, przy ulicy Szpital 
nej 10. Poszkodowanym udzieliło pierwszej 
pomocy pogotowie ratunkowe. Najdotkliwiej 
ucierpiał 4-letni synek Zylbersztejnów. któ 
rego karetka pogoiewia ratunkowego prze 
wiozłą w stanie cieżkim do szpitala dziecin 
nego (c) 


Prace koła miłośników Trok. 


Powołane do życia dzięki serdecznej no- 
mocy p. słarosty Tramecourla i p. dyr. Lo 
rentza koło Miłośników Trok podjęło ze: *4 
prac. aby powoli i stopniowo przez wytrwu 
łą pracę uczynić z Trok czysie i przytulne 
miasteczko leluiskowe i wypoczynkowe, 

Na jeduem z posiedzeń Zarządu Koła v- 
chwalono w porozumieniu z  Magistratem 
urządzić zebranie obywatelskie, aby na 
niem omówić najpilniejsze potrzeby miast. 
Zebranie takie odbyło się 17 b, m. pod prze- 
wodnictwem p. mjr. Krukowskiego. Zebrani 
usłyszeli 3 referaty: 1) O przyszłości gospe- 
darczej Trok, 2) O Kole Miłośników Trok i 
jego zadamiach. 3) O siadjum budowy sekn- 
ły powszechnej i o szkole średniej, któraby 
miała istnieć na miejscu semioarjum naucz. 

Zebranie było bardzo liczne, uchwalon? 
kilka rezolucyj, a mianowicie: 1) Zebran? 
uchwalają wezwać Magistrat, Radę Miejska 
i wszystkich obywateli Trok, aby zawsze 
kierowali się w pracy myślą uczynieni: z 
miasta lelniska wypoczynkowego, Taki vel 
pracy i poczynań ściągnie do Trok duża 
ilość letników i umożliwi urządzanie kursów, 
związanych ze sportami wodnymi nie tvik» 
w okresie letnim, ale i w okresie zimowvnuł 
w przeprowadzaniu kursów narciarskich. Ta 
dolę ludności poprawić może, 2) Ludność 
dołoży starań, aby letnikom i zawodnikom 
zabczpieczyć czyste mieszkania i miedrogie, 
a zdrowe pożywienie W tym celu organizu- 
je Zarząd Kola kurs inśtrukcyjny w biusza 
informacyjnem. 

3) Ludność prosi Kuratorjum Szkolne 
Okr WH. o pozostawienie w Trokach Sem 
narjum Naucz. do końca jego istnienia, ho 
to będzie dobrodziejstwem dki ludności, 4 
Magistrat m, Trok i Zarząd Koła rwalają 
zebramie, które ma hyć poświęcone omówie- 
niu typu szkoły średniej. Ludność już obec- 
nie prosi władze, aby Troki nie były pozba 
wione szkoły średniej w przyszłości. 

5y Ludność wzywa Magistrat i Komitet 
Budowy Szkoły Powsz., aby bezwarunkowo 
w tym roku po pokonaniu wszelkich trudnnś 
ci pnzysiąpił do budowy szkoły. Tembardziej 
będzie to można wykonać, że komitet budo 
wy ma zapewnione poparcie władz szkolnych 
i administracyjnych i 

Zarząd Koła Miłośników Trok zebrał sig 
do roboty z całą gorliwością i zapałem I jet 
przekonany, że praca jego przyniesie stóży 
pożytek ludności miasta i gospodarke Irok 
wprowadzi na tory rozwoju I postępu. 


Z życia żydowskiego. 


PROF. ZONDECK ZAMORDOWANY? 

W+zoraj późnym wieczorem nadeszła wiu 
domość z Berliea, ŻE znany chirurg prof 
Maks Zondeck nagle zmarł. Ponieważ ostat 
mio takie „nagie“ wypadki Śmierci powlarzi 
ją się często istnieje przypuszezemie, e pro‘ 
Zandeck zostal przez hitlerowców zamordy 
wany. 


DELEGACJA ŻYDOWSKA NIE BIERZE 


UDZIAŁU W KONGRESIE MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH 


W rokowaniach pomiędzy delegacja ży- 
dowską na Kongres mniejszości nauradowy”n 
a prezydjum kongresu nie doszło do żadnego 
porozumienia. Specjalnie utrudniło porozu 
mienie stanowisko delegacji niemieckiej, któ 
ra ułożyła deklaracje w której faktycznie sta 
mela po stronie praktyk cekmłerminacyjnycu 
rządu niemieckiego, Wobec tego delega'ia 
żyjowska postanowiła nie' brać ubiału w 
pracach kongresn. 


AKCJA WILENSKICH KUPCÓW NA RZECZ 
POŻYCZKI NARODOWEJ. 


Na osłaluiem posiedzeniu zarządu w, 
Drobnych Kupców w Wilnie zapadła uchwa- 
ła energicznego poparcia pożyczki wewnętrz 
nej, Do kierowamia tą akcją wyhrana ep2- 


cjalną Komisję, do której weszli pp.: Smusz 
kin. Widuszański, Kahan. Segal, Szmerirg 
i Chwoles, 

-<7 


NOWY STATUT ZWIĄZKU DROBNYCH 
KUPCÓW 
Władze zatwierdziły oslulnio zmianę sta 
fulu Związku Drohnych kupców. poslano- 
zjeździe warszawskim. M, m 


wima ua . 
zmienił nazwę ua „Centrała Zwiąż 


Związek 


ku Detulistów i Drobnych Kupców w Pal 
SG. a z 
EKSPORTEROM DRZEWA Z POLSK! NW 


SIĘ POSŁUGIWAĆ OKRĘTAMI 

NIEMIECKIEMI. 

Centralny Komitet Antyhitlerowskiej Ak 
cji Gospodarczej zwrócił się do eksporlerów 
drzewnych z bezwzględnym nakazem borko 
tu niemieckich Środków dransportowych, Ró 
wnocześnie Komitet apeluje do używania 
statków transportowych polskieb. 


WOLNO 


GMINY ŻYDOWSKIE A POŻYCZĘA.. 


Żydowska Gmina Wyznaniowa w Warsza 
wie zwrócHa się do wszystkich żyw, gmin 
wyznaniowych w kraju z apelem w jak aaj 
czynnicjszą propagandę Ibożyczki Narodo: 
wej, W tej sprawie gminy wyzniowe przygo 
towują wspólna odezwę. 


51 Dieu! Przyjechał? Nareszcie! Jaka szkoda. że nie 


nrożemy spolkać 
to wolałabym mieć kogoś przy sohie, 


się bezradnie. 


pełzała już Ludka. 


tupolanie. 
ioskotem drzwi 


Widzisz.. 
ttuumie oskarżycieli. Zobaczysz... 
W korylarzu stała warta. Słychać było zdaleka 


się sam na sam., A już kiedy tak... 
tu obejrzała 


Luda! pójdziesz ze mną rzuciła 


rozkazującym tonem. 

Zdaje się, że dozorczyni wogóle straciła wszelką 
orjentacje razem z aolvchczasowym w stosunku do 
dziewcząt tonem, bo tylko wzruszyła ramionami, gdy 
energiczna Marnsia pociągnęła Ludkę za sobą. 

— Poco mnie zabierasz? Co sie stało? zapyly wala 


Aoje się. NiE GEE BYE SUMA... W 
dzwonki. gdzieś zamknięto z głuchym 


. przebiegł mimo nich żołnierz... Ja- 


kaś niezwykła atmosfera ogarnęła więzienie.. 


Gdy zeszły po schodach do kaneelarji. Ludka ze 


cany. Srodck 


zajmowali 


zdumieniem zobaczyła. ze jesl ona pełna ludzi. Przy- 
płaszezony do Ściany „pająk” by zupełnie niewido- 


umundurowani panowie. 


. 
Wzruszona Ludka dostrzegła rudowłosego generala 


tvstv. Niedhale 


z Ochrany. który stał obok wysokiego. starszego pit- 
na, niezwykle pięknego. 5larszy pan miał siwe. gęsi» 


włosy i lwarz wyrzeźbioną dłulem natehnionego ar- 


przechyłony wvtworną svlwelą w 


stronę rudego generała. zdejmował właśnie drugą rę- 


dużego orderu. 


kawiczke, świecac na czarnej klapie ubrania gwiazdą 


— To jest mój ojciec — szepnęła Marusia! - 
Prawda, jaki cudny? 
Ludka, mogła tylko mrugnąć w odpowiedzi, tak 


Drukarnia ,, 


m m 


WI LE NS _K 1 


NT. 


ŻBŁ A i 


KURJER SPORTOWY. 


Po meczu i przed meczem. 


Bohaterzy niedzielnego meczu w 
Lipinach sa już w Wilnie. Odpoczy 
wają leraz w koszarach I p. p. Leg. 
i myślą o wygranej w niedzielę, aby 
zdobyć na Naprzodzie dalsze dwa 
cenne punkty. 

Gracze WKS ha dworcu byli owa- 
cyjmie witani przez sportowców wi- 
leńskich, przez graczy spokrewnio- 
uch klubów i wreszcie przez kierów 
nietwo sekcji piłki nożnej W. R. 5. 
Entuzjazm byt tak wielki, że kierow- 
nika zwycięskiej drużyny por. Maica 
podrzucono kilka razy ku górze, a 
iNaczulskiemu za zdobycie jedynej 
bramki składano specjalne gratula 
cje. 

W miłym nastroju piłkarzę odje- 
chali do „domu, gdzie czekał na 
nich przyrządzony przez pułk obiad 
żołmierski. 

Piłkarze są dobrej myśli, sądzą, 
że uda się im wyjść zwycięsko z meczu 
rewanżowego. Cała prasa sportowa 
podkreśla, że zwycięstwo Wilna jest 


NELIOS 


PAN 
CASINO! 


DZIŚ! 


„Złotej Serji" 


... Francuski 
film Rajmonda 
BERNARDA 


aś Turbina 50.000 


Genialna gra potentatów ros. sceny i ekranu. 


śpiewany I mówiony po rosyjsku. — NAD PROGRAM: Najnowsze atrakcje. — 


20.000 ludzi 


nie może się mylić e 


Najnowszy lilm ze 
Paramountu 
produkcji 1933/34 roku p. t. 
oraz demoniczny JACKIE LA RUE w rolach głównych. 
NAD PROGRAM: Najaktualniejsze dodatki Foxa, Pata I Inne. 


czar jej zmysłów. — 


DREWNIANE KRZYŻE 


wielką niespodzianką. Drużyna gru 
ambitnie, ale jest jeszcze dość słab! 
technicznie. Szkoda. że lak poważna 
instytucja prasowa jak PATiczna 
ograniczyła się do podania suchego 
tylko wyniku bez żadnych komenia- 
rzy, które najbardziej interesują sze 
roki ogół czytelników. Czyżby Słąsm 
nie posiadał przedstawiciela sportv- 
wego P., A, T.? 

Słowem odnieślismy piękny suk 
«vs i teraz całe sportowe Wilno po- 
spieszy na śladjon, by w niedziele 
po południn przyglądać się ciekawe) 
walce. 
+. Wilnianie, grając na swojem boi 
sku i przy swojej publiczności po- 
winni wygrać. 

Jeżeli pokonamy ślązaków, lo au- 
tomatyczmie kwałiiikujemy się do 
rozgrywki finałowej prawdopodob- 
nie z Polonią Warszawską. Przez za 
kwalifikowanie się do półfinału zdo- 
bywamy odrazu wicemistrzostwo Po] 
ski drużyn A klasowych. . 


Trudno o wpanialszy czyn w dziedzinie zwalczania wojny, niż stworzenie takiego filmu. 


Wybielisz swą 
po" skórę 


W ciagu 


-Ch dni 


Caly Paryż nie przestaje mówić obecnie o rze- 
koriym cudzie, polegającym na piękności Świe- 


jałów niżej wyszczególnionych: 


Na 17 października 1933 r.: 


larski. 


Na 20 października 193 r.: boraksa w kawal- 
kuch, ugier francuski i minja żelazna. 


Na 24 października 1933 r.: mydła różnych ga- 


tunków oraz kredę. 


Na 27 października 1933 r.: materjały malar- 
skie szybkoschnące sodoodporne do malowenia mo- 


krem na mokre". 


Na 3 listopada 1933 r.: świece wagonawe, ale- 
je samochodowe i do kompresorów. 
sadze angielskie i cy- 


Ha 7 listopada 193 r.: 


noher czerwony sztuczny. 


Warunki przetargowe można otrzymać w Wydz, 
Zasobów Dyrekcji (ulica Słowackiego 14, Ill piętro, 
pokój Nr. 38) osabiście w godz. od 12 do t3-ej lub 


Arcydzieło, które stanowi epokę. 


Paryż, Londyn, New-York 
przez szereg miesięcy 
szalały z zachwytu nad 

arcydziełem 


Ostatnie dwa dni! 


ZGUBNY CZAR 


Poemat podwójnej 


Potężny w 
ukazuje nam upiorną strasaliwość 
wojny z kolosalną 


(Wyciąg z recenzji prasy stol) 3 


Ogłoszenie. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Wil- 
nie oglasza niniejszem ołertowe przetargi publiczne 
w terminach wskazanych poniżej na dostawę mater- 


minja 
lakiery różne, tlen i wodór oraz klej stolarski i ma- 


„W finale mogą zajść dwa wtpa- 
ki: 1) jeżeli pokonamy Polonię to ad 
razu wchodzimay do Ligi, 2) jeżeli 
przegramy z Polonią, lo w łakim ra- 
zie mamy prawo jeszcze grać z dru- 
syYną Ligową, która znajdzie się nu 
ostalniem miejscu, a więc chyba Z 
Podgórzem i jeżeli pokonamy Podgó- 
rze, to też drogą pośrednia wchodzi- 
my również do Ligi. 

Widzimy więe. że croga jest cier- 
nista. ale szanse sa ogromne i miej- 
my nadzieję, że w ivm roku wejdzie 
my do Ligi. 

Oczywiście wiele zależy od nie 
dzielnego meczu. 

BB 1 TE IE ZET ADECCO 
EUGENJA KOBYLIŃSKA 


ŚWIAT w SZKOLE: 


(pamiętnik nauczycielki) 4 
Książka ta wyszła już z druk. „Lux“ 
i jest do nabycia w księgatniach wil,» 
Sklad główny w księg. Św. Wojciecha” 


CENA Zł. 3.50. 


oryg- t H Rewelacja sowieckiej 
ze Wstriecznyj p7 
Leningradzie. 


Film od początku do końca 
Seanse: 4, 6, 8, i 1020 


ze złoto- 


włosą Miriam Hopkins 
bohaterką filmu „Dr. Jekyll i Mr. Heyde“ 


duszy pięknej kobiety i zgubny 
Początek o g. 4-ej 


rozmachu i ogromie, 


siłą wyrazu. 


krótce 
w kinie 


e 
g 
a 


Instytut Piękności 


Oddział Paryskiej f-my 


„KEVA“ 


ui. Mickiewicza Nr. 37 
telefon 6-57 
przyj. od godz. Il-ej do 
lrej po południu. 
Odmładzanie twarzy. Le- 
czenie wszelkich wad cery 
Masaż i Elektryzacja. 
w.Z.P. 58.. 


mieszkanie 


6 pokojowe, świeżoodre- 
montowane z wszelkiemi 
wygodami i owocowym 
ogrodem. Ul. Kałwaryj- 
ska 156 (vis a vis Koszar) 
informacje na miejscu lub 


ołowiana, 


pocztą po zgłoszeniu prośby. 1134—Vł ul. Portowa 3 m. 19. 
Dr. Wolfson Akuszerka STAŁĄ 


Choroby skórne, 
weneryczne, 
i moczopłciowe 
Wileńska 7, tel. 10-67 
ad godz. 9—! i 4—8 


Akuszerka 
Śmiałowska 


przeprowadziła się 


Marja Laknerowa 


przyjmuje od 9 do 7 wiecz. 
ulica Kasztanowa 7, m. 5.- 


W. Z. P. Nr. 69. 


Młodsza służąca 


potrzebna do wszystkie- 
go z dobrym gotowaniem 


płacę, zwrot podróży o- 
trzymają prócz prowizji 
zastępcy losowi. Zgłosze- 
nia „Kredyt* Lwów, Ki- 


lińskiego 3, 

j książkę woj- 
Lgubioną fiire woi 
daną przez P, K. U. Sło- 
nim, na imię Władysła- 
wa Jeremiejczyka — unie- 


żej, białej, nowej skóry. Nowy znakonnty pa- 
ryski Odżywczy Krem Tokałon kolor biały 
(nie tłusty), zawiera świeży krem i oliwę po- 
łączone ze składnikami wybielającemi, ściąga- 
jącemi, i wzmacniającemi skórę. Wnmika rna- 
mentalnie do por. uśmierza rozdrażniowe grn- 
czoły, Ściąga rozszerzone pory, rozpuszcza 
wągry, które same odpadają, udelikańiia i wy- 
biela najbardziej szorstką, najciemniejszą cerę 
o 3 odcienie w ciągu 3-ch dni. Nadaje skórze 
mieopisatną świeżość i piękno — niemożliwe do 
osiągniecia żadnym innym sposobem. Używai 
codzień rano tego nowego Kremu Tokalon (ko- 


na ul. Orzeszkowej 3—14 
(róg Mickiewicza) 
tamie gebinet kosmetytx 
ay, uuuwa zmarszczki, bra 
dawki, kurza'ki i wągry 
W. Z. P. 48. 832: 


Akuszerka 
M. Brzezina 


przyjmuje bez przerwy 


Tamże potrzebna niania 
do 2-letniego dziecka 
Zgłaszać się ze świadec- 
twami od godz. 15 do 17 
ulica Kościuszki 25, m. | 


B. nauczyciel gimn. 
udziela lekcje i korepetyc yw 
w zakresie 8 klas gimna1 
jum ze wszystkich przed 
miotow.Specjalność mate 


ważnia się. 


SPRZEDAJĄ SIĘ 


J3.miesięczne azczeniaki 


BOKSERY 


rasowych rodziców. 
Dowiedzieć się: ul. Ja- 
sińskiego 6—4, tel. 802 


Sklep materjażów piśmien. 


ZNIC 


tor biatv),a wyniknie da na siebie długo czekać. 


byłu sparaliżowana zdumieniem. Po lewej stronie pię- 
knego pana, ukazała sie teraz sucha, czarno ubrana 
dama, z dużym na piersiach żabolem i zaczesunemi 
w górę siwiejącemi włosami. Miała odpicęte karalu- 
lowe palto i ciemną brodawkę na policzku. 
Dama Cesarskiego Dworu, ciotka moja — led- 
wie dosłyszalnym szeptem poinformowała Marusia. 
Stanęły przed świelnem gronem i Ludka colnęta 
się trochę. mimo że Marusia nie puszcezała jej ręki. 


Dlaczego uciekłaś od ciotki? zapytał wysoki 


pan surowo. 


Dlaczegoś odjechał beze mnie? krzyknęła Ma- 


rasia. 


kazałem ci czekać! 


Czekałam. Que voulez-vous papa — 
une lin en ce monde et ma palience aussi. 


Tu seras bien toujours la même, ma pauvre 


Marie!! i 


Toujours. Dusitam się w tej almosterze... 


Je me suis sauvée, C'est toult... 


— Eh bien! Rzuciłaś cień nieslawy na imię twoje, 


princesse Marie. 

Oh le grant molt... 
papa! Nie takiego nie robiłam. 
Ale jesteś tutaj? 


— Przypadkiem 


łam jej uciec za granieę. Zabrano mię z jej mieszka- 
nia i nie noszę tu nazwiska twego; właśnie ze względu 
na twój honor. papo. Jestem Marją Antonienko. 


— Te twoje znajomości... 
ciotka... 


Z“, Wilno, Biskupia 4, tel. 3-40. 


Ne dites pas des betises, 


Zamiast Sawieljewej. Pomog- 


Właśnie mówi 


przeprowadziła się 
Zwierzyniec, Tom. Zam; 
sa lewo Gedemimowst 


ul. Grodzka 27, 


do Ludy. 


matyka, fizyką, jęz. pol 
ski. Łaskawe zgłoszenia dv 
administracji „Kur. Wil. 
pod b. nauczyciel. 


rozgniewała się Marusia. 


spojrzenia adjutaniów 


ELEONORA" 
ul. S-to |ańaska | 


Poleca: zeszyty, bruljony. 
stalówki, ołówki i t. d. 


— Ach, dosyć mam ciotki! Nie rozumiem, jak 


mogłam z nią wytrzymać w ciągu dwóch miesięcy! 


Wolałabym doprawdy 


więzienie. Miałam tu dużo rozrywek. 

— Oto jest dzisiejsze pokolenie! skrzywił się ru- 
dy general. — Widzę tu małą Polkę. która leż ma 
osobliwy pogląd na te sprawe. 

Po moja przyjaciółka — zawolała Marusia, 
wysuwająac Ludkę na plan pierwszy. — Luda Lińska, 

Obie dziewczynki przytuliły się do siebie i le 


jasna i bronzowo-żółta — śŚciągnęły 
kryjących się w cieniu. 


Charmé! powiedział książę, wyciągając rękę 


Papo! czy mogę cię już uściskać? zapytała na- 


loul u « 


| dwie głowy 


kowo. 


gle Marusia i. nie czekając pozwolenia, rzuciła mu się 

na szyję... Drogi... cudny... przecież ja tylko ciebie... 
` 

nikogo mi nie trzeba.. szeptała mu do ucha gorącz- 


Wszyscy z uszanowaniem ;przyglądali się tej sce 


vie.. Ludce łzy nabiegły do oczu... Och, mieć ojca 


wyrazem, który nrożna hyło wytłumaczyć, jako „fi 


— Nus.. kochany książę... możecie zabrać waszą 


m1 fo przyznać. 


Redak 


| 

mieć ojca!... 

Sucha dama dworu usiadła w totelu pająka — 
done! * 

swawolnicę do domu 

i 


tor 


— rzekł rudy generał —— For- 


malności załalwione. 
Ach, to panu pewnie zawdzięczam wykrycie 
mego incognito, generale. = Pan umie szperać trzeba 


odpawiedziałny Witałd Kiszkis. 


